
KOSZALINPomorza
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

- . • .A.A ..... . ... . PL ISSN 0137-9526ROK XXXVIII NR 214 (11554) Czwartek, 14 września 1989r. CENA 70 zł Wyd. 12 Nr jndeksu 35024

SŁUPSK

Konferencja prasowa organizatorów turystyki

Więcej wyjazdów zagranicznych
W kończącym się sezonie letnim z‘ 

krajowej oferty turystycznej skorzys­
tało ok. 3 min osób. Wbrew przewidy- 

-^t'waniom urynkowienie cen żywności 
nie spowodowało spadku liczby u- 
czestników imprez — poinformowali 
dziennikarzy przedstawiciele biur po­
dróży: Poltur, Orbis, Gromada,
PZMot, Jantaria oraz Syrena, pod­
czas konferencji w Ministerstwie Ry­
nku Wewnętrznego. Odnotowano je­
dnocześnie poważny wzrost w tym 
roku wyjazdów zagranicznych. Prze-

widuje się, że do końca br. wyjedzie 
ponad 7,5 min osób, w tym 1,5 min za 
pośrednictwem biur podróży. Do kra­
jów socjalistycznych w wyjazdach 
zorganizowanych weźmie udział 580 
tys. osób, a do krajów kapitalistycz­
nych 350 tys.

Wzrosła również turystyka przyjaz­
dowa. W I półroczu przyjechało do 
Polski o 37 proc. więcej osób niż w 
podobnym okresie roku ubiegłego. 
Nowe warunki organizacyjno-praw­
ne spowodowały, że przybyło kilkuset

nowych organizatorów turystyki. 
Niestety większość z nich nastawia 
się na szybki zysk i turystykę wyjaz­
dową, co nie wpływa na poprawę 
krajowej bazy turystycznej.

W tym roku spadło zainteresowanie 
wyjazdami do Turcji i Tajlandii na 
rzecz Egiptu, Syrii, Tunezji i innych 
krajów arabskich. Nie słabnie popu­
larność campingów we Włoszech, 
Jugosławii i Grecji.

(dokończenie na str. 2)_____

Przed targami 
„Kooperacja'89"

Dni Przyjaźni i Kultury

Koszalin — Połtawie

Ministerstwa powitały 
nowych szefów

13 bm. premier Tadeusz Mazowiecki przedstawił wicepremierów: 
Leszka Balcerowicza, Czesława Janickiego i Jana Janowskiego kad­
rze kierowniczej resortów, którymi będą kierować.

Do tego co państwo wiedzą z ngo- 
jego wczorajszego expose, — powie­
dział premier w Ministerstwie Fi­
nansów — chciałem dodać, że połą­
czenie tego urzędu z funkcją wice­
premiera ma podkreślać rolę, jaką w 
kierowaniu gospodarką powinien od­
grywać minister finansów. Chodziło 
mi o to, aby iść w kierunku funkcji 
ministra skarbu, kontrolującego po­
przez Ministerstwo Finansów całą 
gospodarkę! Bardzo liczę na współ­
pracę państwa z wicepremierem Bal­
cerowiczem. Jak każdy szef musi on 
oczywiście dokonać pewnych zmian. 
Tak jak powiedziałem w expose, nie 
będziemy dokonywać masowej wy­
miany osób. Każdy dobiera sobie jed­
nak współpracowników według wła­

snych koncepcji. Obecny proces jest 
odejściem od państwa partii do pańs­
twa narodu. Chcielibyśmy się dopra­
cować tego, aby wymiany ekip nie 
wprowadzały wstrząsu, aby państwo 
miało kadrę urzędników — faohow- 
ców, zapewniających pewną ciąg­
łość, niezależnie od zmian orientacji 
politycznych na wysokich stanowis­
kach. Teraz to robimy siłami szerokiej 
koalicji w sytuacji katastrofy gospo­
darczej i konieczności wyciągnięcia 
Polski z inflacji.

Minister L. Balcerowicz podkreślił 
potrzebę wyrównania zaległości po­
datkowych oraz ograniczenia wydat­
ków budżetu.

(dokończenie na str. 2)

Spotkanie
w Belwederze

\
W Belwederze odbyło się wczoraj 

spotkanie prezydenta PRL Wojciecha 
Jaruzelskiego z premierem Tadeu­
szem Mazowieckim i członkami nowo 
powołanego przez Sejm rządu.

Gratulując członkom rządu prezy­
dent powiedział, że spotkanie odby­
wa się w wyjątkowej historycznej 
chwili, gdy otwiera się przed nami 
wielka narodowa szansa. Podkreślił, 
iż odpowiedź na pytanie co zrobić, 
aby ją wykorzystać daje expose pre­
miera oraz konkretna realizacja za­
wartych w nim zapowiedzi. Prezydent 
zaakcentował również znaczenie po­
parcia przez wszystkie siły polityczne 
nowego rządu.

Następnie głos zabrał premier Ta­
deusz Mazowiecki. Pierwsze swe 
kroki — powiedział — rząd kieruje do 
Pana Prezydenta. Jest to fakt nie tylko 
formalny ale również merytoryczny. 
Wiele wniosła moja współpraca z Pa­
nem Prezydentem przy konstruowa­
niu nowego rządu.

(dokończenie na str. 2)

Nowe maszyny 
dziewiarskie

Zakład Przemysłu Dziewiarskiego 
„Luxpol" w Świdwinie, znany krajo­
wy producent wyrobów dla dzieci i 
młodzieży, wzbogacił się ostatnio o 
dwie nowe maszyny dziewiarskie 
„Terrot" produkcji RFN.

Wkrótce produkowana będzie na 
nich dzianina dwuwarstwowa z pod­
biciem bawełnianym, idealnie nada­
jąca się do szycia ubrań treningo­
wych. Planuje się z niej produkcję 
eksportową dla krajów zachodnich. 
Część wyrobów jeszcze w tym roku 
trafi na rynek Pomorza Środkowego.

(pat) Fot. Jerzy Patan

Ekspozycja tegorocznych, VI z kolei, między­
narodowych targów przemysłu drobnego i rze­
miosła „Kooperacja'89" zajmie ponad 18 tys. m kw. 
Głównym uczestnikiem imprezy pozostaje nadal 
rzemiosło. Targi odbędą się w dniach 24—27 
października.

Stowarzyszenie Miłośników 
Tradycji Oręża Polskiego

*

13 bm. w Muzeum Wojska Polskiego w War­
szawie odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
„Stowarzyszenia Miłośników Tradycji Oręża Pol­
skiego". Wzięła w nim udział kilkudziesięciooso­
bowa grupa członków załoźycłełi stowarzyszenia. 
Stowarzyszenie stawia sobie za cel prowadzenie 
badań nad historią wojskową, współdziałanie z 
Muzeum WP w celu wzbogacenia muzealnych 
zbiorów, pamiąteknarodowych związanych z his­
torią naszego oręża.

„Arkady" tworzą 
„Bibliotekę domową"

Wydawnictwo „Arkady" postanowiło stworzyć 
bibliotekę składającą się z książek, które obok 
encyklopedii i słowników powinny znaleźć się na 
półkach w każdym domu. Pierwszym tomem, 
który jest już w księgarniach, są „Dzieje sztuki 
polskiej" Janusza Kębłowskiego. Książka została 
opatrzona exlibrisem „Biblioteki domowej". Jest 
to obszerne opracowanie dziejów sztuki polskiej 
od czasów prehistorycznych do współczesności.

Plantacje truskawek... 
owocują ponownie

Wrocławscy ogrodnicy, a także działkowicze z 
zadowoleniem obserwują ponowne kwitnienie i 
owocowanie truskawek. Truskawki są dorodne, 
słodkie i zdrowe. Ich urodzaj spowodował, że 
pojawiły się one na... straganach warzywno-owo­
cowych. Np. 13 bm. w hali targowej we Wrocławiu 
1 kilogram truskawek kosztował 3.000 złotych.

Końskie miss piękności
W Janowie Podlaskim odbyły się wybory naj­

piękniejszych koni z czterech stadnin (Janowa 
Pbdlaskiego, Michałowa, Kurozwęk i Białki). Ty­
tuł championki w klasie klaczy młodszych (rocz­
nych i dwuletnich) przypadł siwej „Perełce", wy- 

1 hodowanej w Janowie Podlaskim. Championat 
polskich klaczy starszych wygrała gniada janows­
ka „Pipi”. Championem polski ogierów 1989 
został janowski „Pepton", syn „Bandosa".

*

Granica pod kontrolą
Nikaragua i Kostaryka wyraziły gotowość roz­

mieszczenia na swej wspólnej granicy sił pokojo­
wych ONZ. Oba kraje osiągnęły porozumienie w 
tej sprawie na szóstym spotkaniu nikaraguańs- 
kó-kostarykańskiej komisji mieszanej, które od­
było się w stolicy Kostaryki San Jose.

Wracają do Bułgarii
Departament konsularny bułgarskiego MSZ po- 

informował, że coraz więcej obywateli LRB, którzy 
w ostatnim okresie wyjechali do Turcji, wraca do 
Bułgarii. W ostatnich dniach granicę turecko-buł- 
garską przekracza dziennie ok. 600—1000 osób. 
Do 11 bm. do LRB powróciło z Turcji ogółem 
12.898 bułgarskich muzułmanów.

Nowe manewry w Panamie
Południowe dowództwo stacjonującej w Pana­

mie armii USA przeprowadziło w środę w panams- 
kiej stolicy oraz mieście Colon manewry w zakresie 
ewakuacji. W ub. tygodniu USA — posiadające w 
Panamie 12 tys. żołnierzy — wznowiły prowadze­
nie tu ćwiczeń wojskowych.

Strajk w brytyjskich 
elektrowniach

Około 4000 techników i inżynierów zatrudnio­
nych w 5 spośród 14 brytyjskich elektrowni ato­
mowych przeprowadziło 24-godzinny strajk w 
celu zaprotestowania przeciwko niewystarczają­
cym — ich zdaniem — podwyżkom płac.

|l Skonfiskowano 10 ton 
marihuany

Władze ds. walki z narkotykami skonfiskowały 
łącznie 10 ton marihuany w farmie w południowej 
Tajlandii. Wartość suchej marihuany, przygotowa­
nej do wywiezienia do Malezji, Singapuru i In­
donezji z myślą o zagranicznych turystach, osza­
cowano na 4Q0 tys. dolarów.

(Inf. wł.) Trwają przygotowania 
do obchodów tegorocznych Dni 
Przyjaźni i Kultury województwa ko­
szalińskiego w obwodzie połtaws- 
kim. Gościliśmy w Koszalińskiem ze­
społy z zaprzyjaźnionego obwodu, 
teraz przyszedł czas na rewizytę. W 
Połtawie i kilku innych miejscowoś­
ciach swój dorobek przedstawią ze­
społy artystyczne, soliści, plastycy, 
fotograficy. Do Połtawy jedzie 
135-ösobowä delegacja reprezentu­
jąca środowiska ,twórcze. Dni Przy­
jaźni i Kultury województwa kosza­
lińskiego rozpoczną się w Połtawie 
22, a zakończą 26 września br.

Przygotowano dwa duże koncerty; 
inauguracyjny pt. „Koszalin — Poł-

(Inf. wł.) Zakończyły się popisy uczest­
ników „Estrady Młodych". Dziś popołud­
nie w Sali Rycerskiej Zamku wypełni wy­
stęp małżeństwa Ewy i Andrzeja Bauerów.

Ewa Bauer proponuje półrecital chopi­
nowski, podczas którego żagra m.in. Bal­
ladę, Kołysankę oraz Andante spianato i 
Wielki Polonez Es-Dur. Pianistka wyszła 
spod ręki prof. Reginy Smendzianki a swo­
je umiejętności doskonaliła za granicą. Jest 
zdobywczynią licznych nagród na konkur­
sach międzynarodowych oraz laureatką 
„Estrady Młodych". Dużo koncertuje solo i 
w duecie z mężem, znanym wiolonczelistą, 
finalistą znaczących konkursów w Europie, 
wykonawca nagrań w radiofoniach pol­
skich i obcych.

tawie" i galowy, w których wystąpią 
wszyscy śpiewający, tańczący i grają­
cy wykonawcy. W tym roku wojewó­
dztwo koszalińskie w Połtawie repre­
zentować będą zespoły: „Adidas" z 
Koszalina, „Diabliki" z Sianowa, „Al­
gi" i „Tirlitonki" z Kołobrzegu. Po­
nadto zaproszono solistów — laurea­
tów wojewódzkich i ogólnopolskich 
festiwali i przeglądów; Katarzynę UIi - 
cką, Janusza Lisa, Różę Gładką, Piot­
ra Wałkowskiego, Kazimierza Dąbałę, 
Piotra Tomaszewskiego i zespół 
„Przepustka”. Towarzyszyć im będzie 
podczas koncertów grupa instrumen­
talna pod kierunkiem Ryszarda Sto- 
krockiego.

(dokończenie na str. 2)
\ .........

Razem Ewa i Andrzej Bauerowie dadzą 
koncert złożony z „Pieśni bez słów" Feliksa 
Mendeisohna i sonaty e-moll Jana Sebas­
tiana Bacha. Koncert, który zacznie się o 
godz. 16.30 słowem o muzyce opatrzy 
Stanisław Dybowski.

O godz. 20.00 w Teatrze Zbigniew Paw­
licki przedstawi Elżbietę Karaś-Krasztel, ró­
wnież uczennicę Reginy Smendzianki, a 
następnie prof. Kazimierza Gierżoda oraz 
Wiktora Mierzanowa i Istvana Lantosa. Od 
chwili, gdy pierwszy raz wystąpiła na FPP 
w 1980 r. jej konto artystycznych dokonań 
wzbogaciło się o wyróżnienia na między­
narodowych konkursach pianistycznych 
oraz nagrania. Dziś zaprezentuje się w 
muzyce Wolfganga Amadeusza Mozarta.

(mim)

Waszyngton (PAP). Chcielibyśmy, by 
było jasne, iż Stany Zjednoczone popierają 
„głasnost" i „pieriestrojkę" i w związku z 
tym nie chcielibyśmy sprawiać wrażenia, że 
próbujemy stwarzać podstawy do konfliktu 
—oświadczył rzecznik Białego Domu Mar­
lin Fitzwater, nawiązując do 15-minutowej 
rozmowy George'a Busha z Borisem Jel­
cynem.

Do rozmowy doszło podczas spotkania 
Borisa Jelcyna z doradcą prezydenta USA

Spotkanie
Bush-Jelcyn
ds. bezpieczeństwa narodowego Brentem 
Scowcroftem, które odbyło się we wtorek 
w Białym Domu. G. Bush wszedł do poko­
ju, w którym odbywało się spotkanie i — 
jak głosi oświadczenie Białego Domu — 
przez 15 minut rozmawiał z Jelcynem na 
temat stosunków radziecko-amerykań- 
skich.

Rzecznik Białego Domu podkreślił, iż 
Stany Zjednoczone nie chcą doprowadzić 
do konfliktu, którego powodem mogłaby 
stać się wizyta Jelcyna w USA. Powiedział, 
że Jelcyna traktuje się w Stanach Zjed­
noczonych jako rzecznika jego własnych 
poglądów.

Agencje zachodnie, pisząc ć> spotkaniu 
Bush-Jelcyn zwracają uwagę, że Biały 
Dom próbuje zachować’ pewien dystans 
wobec „konfliktu Gorbaczow-Jelcyn" i 
pomniejszyćznaczenie spotkania prezyde­
nta z kontrowersyjnym politykiem radziec­
kim. Nie chce bowiem być posądzony o 
wtrącanie się w sprawy wewnętrzne Zwią­
zku Radzieckiego.

Czy zjazd WSPR 
powoła nową partię?

Budapeszt (PAP). Zbliżający się zjazd 
zadecyduje o tym, jak będzie wyglądała 
partia. Wierzę, że powoła on nową partię 
socjalistyczną — powiedział w wywiadzie 
radiowym członek Prezydium WSPR, mini­
ster stanu Imre Pozsgay. — Mam nadzieję, 
że z szeregów partii odejdą ci, którzy z 
takim programem nie będą się zgadzać. 
Byłoby to najlepsze rozwiązanie, w prze­
ciwieństwie do rozpadu czy podziału.

Nowoczesne 
stacje benzynowe

W podwarszawskich Jankach otwarto 
stację benzynową, która jest sponsorowa­
na przez firmę Petrofina S.A. Przy tej okazji 
warto powiedzieć, że we współpracy z 
CPN działa już w naszym kraju kilkadziesiąt

tego typu placówek, które oprócz złotów­
kowej sprzedaży paliw oferują za waluty 
wymienialne i bony PeKaO oleje i smary 
wielu liczących się firm petrochemicznych. 
„Petrofina" sfinansowała koszty moderni­
zacji stacji czyniąc z niej placówkę es­
tetyczną, sprawnie funkcjonującą, gdzie 
obsługa klienta nie budzi zastrzeżeń. Firma 
ta myśli o sponsorowaniu innych jeszcze 
tego typu stacji benzynowych.

W Zamku - Chopin, 
w Teatrze - Mozart 
i Beethoven

„Małe metro" w Koszalinie
(Inf. wł.) Budową warszawskiego 

metra interesuje się spora część roda­
ków. Odwiedzając stolicę nierzadko 
zaglądają na place budów. Ich uwagę 
przykuwają zwłaszcza te odcinki ro­
bót, gdzie na terenach gęsto zabudo­
wanych oraz pod ruchliwymi arteria­
mi komunikacyjnymi pracują specjal­
ne ekipy górników. Na głębokości 
kilkunastu metrów drążą oni podzie­
mne tunele o średnicy kilku metrów. 
Do tego celu stosują tzw. metodę 
tarczową. Polega ona na „wygryza­
niu" ziemi, przy użyciu odpowiednich 
urządzeń górniczych.

W Koszalinie długo jeszcze nie bę­
dzie kolei podziemnej. Niemniej to, co 
się aktualnie robi pod ul. Zwycięstwa 
(niedaleko NBP) ma wiele wspólne­

go z technologią, jaką zastosowano 
przy budowie warszawskiego metra. 
Od pewnego czasu trwają tu prace, 
które mają na celu budowę tunelu, 
umożliwiającego dalszą realizację ko­
lektora sanitarnego „A".

Generalnym wykonawcą kolektora 
jest Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Ro£)ót Inżynieryjnych, zaś przejście 
pod ul. Zwycięstwa wykonuje (na 
zlecenie KPRI) Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Robót Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych z Wrocławia. Ma do 
pokonania pod ziemią odcinek 
40-metrowy. Wykonano już 28 met­
rów podkopu. Wydrążony w ziemi 
otwór ma średnicę 2 metrów i 20 
centymetrów.

(dokończenie na str. 2)

Szlak handlowy z Finlandii 
do Włoch przez Polskę

Helsinki (PAP). Korespondent 
PAP Tomasz Walat: Tradycyjna droga 
fińskiego eksportu na Zachód, pro­
wadząca przez Szwecję i RFN, otrzy­
mała ostatnio silną konkurencję. To­
wary zaczęto w coraz szerszym za­
kresie transportować z Helsinek przez 
Estonię, Łotwę, Litwę i Polskę, skąd 
otwiera się cała europejska sieć. Prze­
wóz towarów fińskich do Włoch skra­
ca się dzięki temu o co najmniej dwie 
doby. Otwarcie nowej trasy jest rezul­
tatem współpracy fińsko-estońśkiej. 
Według zachodnioeuropejskiego 
modelu utworzona została spółka 
„Baltlink" z udziałem kapitałów oby­
dwu stron. Ma ona już w ruchu kil­
kanaście pociągów drogowych, a ich

liczba wzrośnie do ponad 100, co 
stworzy potrzebę skierowania nowe­
go wielkiego promu samochodowe­
go na linię Helsinki — Tallinn.

Według fińskich ocen, cała .sieć 
drogowa w Europie Wschodniej ma 
już wysoki standard, nie jest nadmier­
nie uczęszczana, a wewnętrzne prze­
pisy zezwalają na większe ładunki i 
większą szybkość niż np. w Szwecji. 
Problemem jest natomiast zbyt mała 
liczba stacji benzynowych i moteli, w 
których kierowcy mogliby wypocząć.

' Wspólna fińsko-estońska firma „Balt­
link" zamierza przezwyciężyć te pro­
blemy organizując własne placówki 
na trasie.

Kolumbia: Wykryto obóz 
szkolenia płatnych morderców

Bogota (PAP). Armia kolumbij­
ska wykryła w pobliżu San Cayetano 
(100 km na północ od Bogoty) obóz 
szkolenia płatnych morderców. Jak 
podały w środę oficjalne źródła na 
miejscu, jednocześnie w stolicy skon­
fiskowano 28,5 kg kokainy, przygo­
towanej do przerzucenia do Stanów 
Zjednoczonych.

W posiadłości, w której zorganizo­
wano obóz, znaleziono budynki wy­

posażone w ten sposób, że jedno­
cześnie mogło w nich przebywać kil­
kadziesiąt osób, skład broni i dowody 
świadczące o tym, iż był to ośrodek 
szkoleni! płatnych morderców.

Podczas operacji w pobliskiej miej­
scowości Villa Gomez żołnierze za­
strzelili niejakiego Luisa Carlosa Lo- 
peza i zatrzymali jego brata Jose Ma­
nuela — obaj mężczyźni podejrzani 
byli o przynależność do bandy mor­
derców, działającej w regionie.

Czechosłowacja. Robot Tommy rozdaje materiały reklamowe japońskich 
wystawców na otwartych w Brnie XXXI Międzynarodowych Targach Maszy­
nowych.

CAF-CTK-telefoto

Zazdrość jest jak cień, który chodzi zawsze 

za cnotą i bogactwem.

(F. Karpiński)

Imieniny — Roksany, Bernarda

1972 — w Bonn podpisano porozumie­
nie PRL-RFN o ustanowieniu 
stosunków dyplomatycznych.

1867 — w Hamburgu wydano l tom „Ka­
pitału." Marksa.

1613 —- Turcja zajęła Węgry.
Słońce wschodzi o 6.23, zachodzi o 
19.11

Na Pomorzu Środkowym przewidywane 
jest dziś zachmurzenie małe, temperatura w 
ciągu dnia około 22 stopni, w nocy 4 stopnie, 
wiatr słaby z kierunków południowo- 
wschodnich.
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Ministerstwa powitały 
nowych szefów

(dokończenie ze str. 1)

Mówił także o roli jaką dla stabiliza­
cji wewnętrznej ma czynnik między­
narodowy.

W Ministerstwie Rolnictwa, 
Leśnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej T. Mazowiecki podziękował 
za dotychczasową pracę obecnemu 
na spotkaniu Kazimierzowi Olesiako­
wi i zarekomendował nowego szefa 
resortu — Czesława Janickiego.

Premier uzasadnił w swoim wystą­
pieniu m.in. konieczność przejęcia

spraw leśnictwa przez Ministerstwo 
Ochrony Środowiska i Zasobów Na­
turalnych oraz nakreślił miejsce rol­
nictwa w całym kompleksie proble­
mów państwa. Rolnictwo i jego dob­
ro — stwierdził — nie może być 
oderwane od generalnego uzdrawia­
nia gospodarki i od wyjścia z inflacji. 
Dlatego nie przychodzę deklarując 
takie, czy inne priorytety, tylko de­
klarując chęć wyprowadzenia kraju z 
tego największego dna, w jakim się 
znaleźliśmy. Przy czym staram się tłu­
maczyć, że w czasie, który jest przed

nami, nie nakryjemy zbyt obficie sto­
łu. Chodzi jednak o to, żeby w tym 
czasie podszyć energię społeczeń­
stwa.

Postęp techniczny i wdrożenia są 
krajowi niezmiernie potrzebne i od lat 
problem ten wymaga odpowiednich 
rozwiązań — powiedział m.in. pod­
czas spotkania w Urzędzie Postępu 
Naukowo-Technicznego i Wdro­
żeń premier Tadeusz Mazowiecki. 
Nie dokonamy tego od razu, ale mam 
nadzieję, że wspólnie pokonamy ce­
chującą wiele naszych działań sło­
wiańską ślamazarność.

Obejmujący stanowisko ministra — 
kierownika urzędu prof. Jan Janow­
ski stwierdził, że nie przewiduje du­
żych zmian systemowych ani kadro­
wych. Zapowiedział, iż dążyć będzie 
do tego, by nauka i technika zapew­
niały rzeczywisty postęp, dorównanie 
osiągnięciom światowym. (PAP)

Oświadczenie Komitetu Wykonawczego OPZZ
Komitet Wykonawczy OPZZ po za­

poznaniu się z sejmowym expose pre­
miera Tadeusza Mazowieckiego o- 
świadcza:

1. Z zadowoleniem przyjmujemy 
zakończenie procesu formowania na­
czelnych władz państwa. Składamy 
życzenia sukcesów nowemu premie­
rowi, jak i ministrom, którzy podjęli się 
pełnienia odpowiedzialnych funkcji 
w tak trudnym okresie.

2. Z nadzieją przyjmujemy zapo­
wiedź zamiaru' rozwiązania podsta­
wowych problemów podnoszonych 
od lat przez nasz ruch, do których 
zaliczamy deklaracje o:

— skutecznej walce z inflacją,

— zapewnieniu godnej emerytury,

— zdecydowanym przełomie w 
budownictwie mieszkaniowym,

— poprawie ochrony zdrowia i 
środowiska.

— rozwiązaniu palących proble­
mów służby zdrowia, oświaty i nauki,

— faktycznym zrównaniu praw i 
obowiązków wszystkich sektorów 
naszej gospodarki.

3. Premier Tadeusz Mazowiecki 
zapowiedział możliwość wystąpienia 
pewnych negatywnych zjawisk, wd- 
bec których nasz ruch związkowy nie 
będzie mógł przejść obojętnie. Do 
nich zaliczamy takie zagrożenia spo­
łeczne i gospodarcze jak:

— bezrobocie,

— istotny spadek stopy życiowej 
społeczeństwa,

— dalszy spadek produkcji,

— prywatyzację majątku narodo­
wego.

Wyrażamy przekonanie, że działal­

ność nowego rządu pozwoli uniknąć 
tych elementarnych zagrożeń godzą­
cych w byt większości polskich ro­
dzin.

4. Intencją OPZZ było i jest wspie­
ranie tych działań rządu, które służą 
pomyślności pracujących, emerytów i 
rencistów. Jesteśmy partnerem już 
czwartego rządu. Przekonaliśmy się, 
że o efektach działań każdego z nich 
decydowały nie oświadczenia ale 
praktyka. Powoływanie się wielu 
członków nowego gabinetu na zwią­
zkowy rodowód pozwala nam przy­
puszczać, że celem ich działania bę­
dzie przywrócenie godności ludziom 
pracy i poprawa bytu polskich rodzin. 
W tym zakresie gotowi jesteśmy do 
współpracy w realizacji reform polity­
cznych, gospodarczych i społecz­
nych.

Komitet Wykonawczy OPZZ 
Warszawa, 1989.09.13

(PAP)

Za granicą o nowym 
polskim rządzie

Wiadomość o zatwierdzeniu przez 
Sejm składu nowego rządu polskiego 
S&ąjpła się w serwisach wszystkich 
agencjt światowych stacji radiowych 
^ętew^jnych. ,

W pierwszych komentarzach pod­
kreśla się, że jest to pierwszy od czasu 
wojny rząd polski, w którym komuni­
ści nie mają przewagi. Dominuje 
przeświadczenie, że nasz kraj wkro­
czył zdecydowanie na drogę demo­
kracji pluralistycznej. Liczni komen­
tatorzy dają wyraz swej życzliwości 
dla nowej polskiej ekipy rządowej i 
pragnie, aby jej trudne zadanie — 
uzdrowienie polskiej gospodarki — 
zakończyło się pełnym sukcesem.

Rzeczniczka Departamentu Stanu 
Margaret Tutwiler oświadczyła, że za­
twierdzenie rządu T. Mazowieckiego 
jest kolejnym krokiem w kierunku 
historycznego procesu przemian. Je­
dnomyślne głosowanie jest dowo­
dem, że nowy rząd cieszyć się będzie 
silnym poparciem społeczeństwa po­
lskiego, niezbędnym dla pomyślnego 
wdrożenia programu reform.

Nad Renem, gdzie wszystkie ostat­

nie wydarzenia polskie śledzi się z 
napiętą uwagą, rejestrując je dokład­
nie i szybko komentując, również 
skła^ćf ekipy łząidówśj premiera Mazo­
wieckiego staLsię przedmiotem duże­
go zainteresowania. Nadzieje i naj­
lepsze życzenia towarzyszą tu od po­
czątku polskiej koncepcji koalicji. Za­
równo w wypowiedziach polityków 
jak i dziennikarzy reaguje się tak z 
bardzo prostego „wyrachowania". 
Tylko drogą zgodnego współdziała­
nia wczorajszych przeciwników poli­
tycznych można Polskę ratować, wy­
dobyć z zacofania technologicznego 
oraz złagodzić, choćby częściowo 
bolesne dla ludności skutki zamierzo­
nych reform. Przeświadczeniu takie­
mu hołduje się tutaj tak powszechnie, 
że można mówić wręcz o jednomyśl­
nym powitaniu nowej ekipy Mazo­
wieckiego przez wszystkie liczące się 
tutaj partie polityczne, a także przez 
zróżnicowane na co dzień środki ma­
sowego przekazu.

Wiadomość o zatwierdzeniu przez 
Sejrrl składu nowego rządu polskiego 
podana została natychmiast przez 
główne francuskie stacje radiowe, 
Wydarzenie to stanowiło też najważ­

niejszą pozycję zagraniczną wieczor­
nych dzienników telewizyjnych.

Akcentuje się ten fragment wystą­
pienia premiera Tadeusza Mazowiec­
kiego, w którym stwierdził on, iż Pola­
cy powinni rozpocząć nową kartę 
swej historii i przezwyciężyć\dotych- 
czasowe podziały. Zwrócono również 
uwagę na przemówienie Mariana 0- 
rzechowskiego, który w irhieniu 
PZPR stwierdził, jż ,,jest to.także rj^sz 
premier i rżąd"!. Podkreśla się,’ że no­
wy,rząd uzyskał;^ po parci ę-pr^ytła Cza­
jącej większÓści pbsłów,

We wtorek wieczorem francuskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
opublikowało komunikat, w którym 
w imieniu wszystkich dwunastu 
państw Wspólnego Rynku wyraża 
„wielkie zadowolenie" w związku z 
inwestyturą rządu premiera Tadeusza 
Mazowieckiego. Francja sprawuje w 
drugim półroczu 1989 roku przewod­
nictwo we Wspólnym Rynku i dlate­
go też komunikat ten został ogłoszo­
ny właśnie przez Quai d'Orsay.

„Dwunastka" stwierdza, że zamie­
rza wspierać wysiłki nowego rządu 
polskiego na rzecz „ustanowienia 
społeczeństwa, które będzie charak­
teryzować się większą wolnością i 
większym dobrobytem". Komunikat 
podkreśla, że nowy rząd polski skupia 
główne siły polityczne naszego kraju 
po raz pierwszy od zakończenia dru­
giej wojny światowej.

Remis Ruchu

W pierwszym meczu o Klubowy 
Puchar Europy Ruch Chorzów zremi­
sował na własnym boisku z zespołem 
Sredec Sofia 1:1. Bramki zdobyli: dla 
gości L. Penew w 18 min., dla Ruchu 
— M. Szewczyk w 43 min. Mistrz 
Polski'oddał na początku spotkania 
inicjatywę gościom, co mogło skoń­
czyć się utratą większej liczby goli. 
Później gra się wyrównała i remis jest 
sprawiedliwym wynikiem. W rewan­
żu będzie trudno.

Porażka Gryfa

Wysokiej porażki 0:4 (0:1) doznali 
piłkarze Gryfa Słupsk, którzy wczoraj 
w meczu o mistrzostwo III ligi zmie-
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■ PREZYDENT Wojciech Jaruzelski przyjął 
nowo wybranego prezesa NK ZSL Dominika Lud- 
wiczaka. Prezydent złożył prezesowi gratulacje i, 
najlepsze życzenia w związku z wyborem. W toku 
rozmowy poruszono główne problemy polskiej 
wsi i rolnictwa.

■ DWUDNIOWĄ nieoficjalną wizytę w Polsce 
rozpoczął wicekanclerz Austrii Josef Riegler z 
Austriackiej Partii Ludowej. Pierwszym punktem ' 
programu wizyty w Polsce był Gdańsk, gdzie 
austriacki gość spotkał się z przewodniczącym 
NSZZ „Solidarność" Lechem Wałęsą.

■ W SIEDZIBIE NSZZ „Solidarność" w Gdań­
sku odbyło się spotkanie Lecha Wałęsy i wojewo­
dy gdańskiego Jerzego Jędykiewicza poświęcone 
nawiązaniu współpracy gospodarczej z kapitałem 
zachodnioniemieckim przez zakłady przemysłowe 
wybrzeża. Mówiono m. in. o kolejnej grupie 22 
przedsiębiorstw zainteresowanych taką współpra­
cą, a także o perspektywach tworzenia w Gdańsku 
filii banków zagranicznych.

■ 19 WRZEŚNIA rozpocznie się w Moskwie 
przekładane kilkakrotnie plenum KC KPZR nt.

stosunków narodowościowych — poinformował 
podczas konferencji prasowej w Moskwie rzecz­
nik radzieckiego MSZ Giennadij Gierasimow.

■ RZĄD USA poinformował Kongres, że w 
rozpoczynającym się f października nowym roku 
finansowym zamierza przyjąć 50 tys. emigrantów z 
ZSRR oraz dodatkowo 6,5 tys. emigrantów z 
Europy Wschodniej, głównie z Polski i Węgier.

■ AUSTRIACKA agencja prasowa APA poin­
formowała o zgwałceniu w Wiedniu 19-letniej 
turystki polskiej przez jej rodaka/zamieszkałego w 
Stolicy Austrii, 34-letniego W. K. zwabił ją do 
swego mieszkania, dokonał czynu nierządnego 
oraz ukradł jej 3000 szylingów.

" ■ MINISTERSTWO Spraw Wewnętrznych 
Austrii poinformowało, że od poniedziałku granicę 
węgiersko-austriacką przekroczyło 12158 ucho­
dźców z NRD.

■30 LICEALISTÓW chińskich zginęło, a 25 
zostało rannych, w wyniku zawalenia się muru, na 
który weszli, by lepiej widzieć pokazy ogni sztucz­
nych, zorganizowano z okazji 76-lecia założenia 
szkoły.

■ R7ĄD włoski opowiedział się za wprowa­
dzeniem systemu kontynentów imigracyjnych dla 
obywateli państw spoza EWG. Uregulowanie pro­
blemu imigracji rząd rozpocznie od spisu cudzo­
ziemców we Włoszech. Szacuje się, że jest ich ok. 
1,2 min, z czego zaledwie 100 tys. to imigranci

Spotkanie 
w Belwederze

(dokończenie ze str. 1)
Potwierdzam to, co powiedziałem 

w czasie naszego pierwszego spot­
kania — po powołaniu mnie na pre­
miera — iż sukces rządu jest możliwy 
tylko z Pana pomocą. W tej historycz­
nej chwili liczymy na tę dobrą współ­
pracę i na tym polega głównie mery­
toryczny charakter naszego spotka­
nia.

W dalszej rozmowie z prezydentem 
ministrowie dali wyraz przekonaniu, 
iż są świadomi ogromnych oczeki­
wań, które społeczeństwo wiąże z 
powołaniem nowego gabinetu a za­
razem niezwykle trudnej sytuacji, w 
jakiej rząd przystępuje do pracy, zwła­
szcza zaś uwarunkowań gospodar­
czych. (PAP)

Stowarzyszenie 
Dziennikarzy PRL 
wobec expose premiera

Stowarzyszenie Dziennikarzy PRL 
z dużym zadowoleniem przyjęło o- 
kreślenie roli środków społecznego 
komunikowania w nowych warun­
kach zawarte w expo$ś premiera Ta­
deusza Mazowieckiego. Zdecydowa­
nie popieramy uznanie podmiotowej i 
twórczej roli dziennikarstwa polskie­
go i opowiedzenie się premiera za 
wzrostem rangi i.niezależności nasze­
go zawodu, co odnosimy do wszyst­
kich nurtów politycznych i społecz­
nych, jakie obecnie istnieją w środo­
wisku.

Ważnym elementem owej niezależ­
ności jest m. in. sprawa cenzury, o 
której również mówił premier. Opo­
wiadamy się nie za jej szybkim o- 
graniczeniem, lecz całkowitą likwida­
cją. Stanowisko takie nasza organiza­
cja prezentuje od dawna. Jest ono 
wyrazem szerokiej opinii środowiska 
dziennikarskiego, które przedstawili­
śmy także w trakcie obrad „okrągłego 
stołu". (PAP)

Koszalin -
(dokończenie ze str. 1)

Podczas Dni Przyjaźni w obwodzie 
połtawskim prezentowane będą też 
wystawy plastyczne i fotograficzne. 
Swoje malarstwo pokaże Ryszard 
Lech. Do Połtawy przewieziona zo­
stanie bardzo interesująca ekspozy­
cja, wcześniej urządzona w Galerii 
„Pro" w Koszalinie przez artystę foto­
grafika Zdzisława Pacholskiego z o- 
kazji 150-lecia fotografii. Nosi ona 
tytuł „Poza bromem". Fotoreporter 
„Głosu Pomorza" Kazimierz Rataj- 
czyk pojedzie z autorską wystawą

„Małe metro"
(dokończenie ze str. 1)

Czyli z powodzeniem może zmieścić się 
w nim fiat 126p. Nic więc dziwnego, że ci 
spośród mieszkańców Koszalina, którzy 
zainteresowali się tą budową, nazwali ją po 
prostu „koszalińskim małym metrem".

Drążenie tunelu polega na zastosowaniu 
specjalnego świdra oraz wpychaniu potęż­
nej rury osłonowej, która pozostanie już w 
ziemi na stałe, jako konstrukcja nośna. Sam 
urobek wybierany jest ręcznie i przy użyciu 
wagoników wywożony na zewnątrz. Prace 
trwają na głębokości 13 metrów.

— Zastosowanie tej metody rozwiązuje 
nam wiele problemów — mówi dyrektor 
KPRI, Anatol Paprocki. — Gdybyśmy 
chcieli tradycyjnym sposobem przejść z 
kolektorem przez ulicę Zwycięstwa, trzeba 
by było co najmniej na rok wyłączyć z 
ruchu ten odcinek ulicy. Ponadto koszt 
takiego przejścia byłby znacznie wyższy, 
ponieważ wiązałoby się to z wykonaniem 
głębokiego wykopu, wymurowaniem ka­
nału, zasypaniem ziemią oraz ponownym 
ułożeniem asfaltu. Pomijam czas trwania

Jeśli chodzi o kraje socjalistyczne — 
dominowały wyjazdy do Bułgarii i ZSRR, a 
nastąpił spadek w wyjazdach do NRD z 
powodu nieatrakcyjnej oferty i do CSRS z 
powodu wysokich cen wycieczek.

Dziennikarze krytykowali organizację 
obsługi turystów dewizowych. Różne kur­
sy walutowe, utrudnienia związane z nie-

„Koszalińskie w fotografii". Swój 
wieloletni dorobek przedstawią se­
niorzy koszalińskiego środowiska 
plastycznego skupieni w Klubie Plas­
tyka Amatora. Bardzo różnorodną bę­
dzie jeszcze jedna wystawa pt. „Sztu­
ka ludowa i twórczość nieprofesjona­
lna" na którą złożą się prace 38 osób z 
województwa koszalińskiego zajmu­
jących się haftem, makramą, gobeli­
nami, pisankami itp.

W czasie pobytu w obwodzie poł­
tawskim koszalinianie odwiedzą o- 
prócz stolicy obwodu m.in. Kremień- 
czug i Lubnie oraz Kijów, a być może i 
inne miejscowości Ukrainy, (ar)

w Koszalinie
takiej operacji, który w naszym przypadku 
także ma duże znaczenie. O kosztach spo­
łecznych nawet nie wspomnę.

Czas rzeczywiście nagli Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo' Robót Inżynieryjnych. 
Kolektor sanitarny „A” ma być bowifem 
skończony w całości, w roku 1992. Do­
tychczas ułożono odcinek długości 2200 
m, tj. od starej oczyszczalni ścieków do ul. 
Zwycięstwa oraz odcinek od starej oczysz­
czalni w kierunku nowej, długości 600 m. , 
Razem — 2800 m. Natomiast cały kolektor 
„A" będzie liczył ponad 6 km długości...

Dyrektor Przedsiębiorstwa Usług Inwes­
tycyjnych w Koszalinie, Wacław Majchrzak 
mówi, że najgorszy do realizacji jest od­
cinek prowadzący przez teren miasta. Do 
pokonania jest wiele przeszkód, które 
wpływają na tempo prac. Przejście z kolek­
torem „A" pod ul. Zwycięstwa oraz do­
prowadzenie go przynajmniej do ul. 4 Mar­
ca, umożliwi odbiór ścieków nie tylko z 
całego śródmieścia, ale i Rokosowa. Tym 
samym będzie można przystąpić do budo­
wy nowych domów, (mik)

Fot. K. Ratajczyk

przyjmowaniem w hotelach zapłaty w wa­
lutach obcych oraz obowiązkowa wymia­
na po kursie bankowym a nie kantorowym 
nie wpływają na zwiększenie zaintereso­
wania naszym krajem. Wiąże się to z wad­
liwą strukturą biur podróży, brakami kad­
rowymi i nieznajomością przepisów prawa 
dewizowego, które przecież nie zabrania 
przyjmowania opłat za usługi w walutach 
obcych. (PAP)

Więcej wyjazdów zagranicznych
(dokończenie ze str. 1)

Sejmowa Komisja 
Nadzwyczajna 
do zbadania # 
działalności MSW

Koszalińska organizacja ZSL 
— dziś

Pod przewodnictwem prezesa WK ZSL Adama 
Stadnika z udziałem członków komisji ideologicz­
nej WK oraz posła Stefana Rydera odbyło się 
Prezydium WK ZSL na temat zadań koszalińskiej 
organizacji ZSL w aktualnej sytuacji politycznej 
kraju i województwa.

Przedmiotem obrad była ocena udziału Stron­
nictwa w dotychczasowym układzie koalicyjnym. 
Podkreślono, że były przypadki traktowania 
Stronnictwa instrumentalnie, ingerowania w jego 
samodzielność i suwerenność, zwłaszcza wtedy, 
kiedy chodziło o udział przedstawicieli ZSL w 
sprawowaniu władzy. Stwierdzono, że nie można 
brać odpowiedzialności za rozwój województwa 
nie mając należytego udziału ZSL w strukturach 
wykonawczych.

Ustalono, że ZSL powinno wchodzić w układy 
koalicyjne i partnerskie z siłami, które gwarantują 
realizację celów programowych Stronnictwa, li­
cząc, że w nowych sojuszach zachowana zostanie 
zasada pełnej samodzielności. Jednocześnie 
zwrócono uwagę, że w tych środowiskach, gdzie 
dotychczasowa współpraca koalicyjna układała 
się prawidłowo nie wolno niszczyć tego współ­
działania. Wypowiedziano się za przyspieszeniem 
wyborów do rad i samorządu terytorialnego, za 
aktywizowaniem działań w organach przedstawi­
cielskich i samorządowych. Zdaniem Prezydium 
radio, TV i prasa lokalna winna jednakowo służyć 
wszystkim organizacjom i obywatelom. Członko­
wie Prezydium wskazywali też na potrzebę od­
radzania się organizacji młodzieżowej, organiza­
cyjnie i ideowo związanej z partią ludową.

Prezes WK ZSL Adam Stadnik złożył ir^ormację 
o obradach IX Plenum NK ZSL, o jego uchwałach i 
decyzjach kadrowych. Plenum WK ZSL w Koszali­
nie odbędzie się 27 bm.

B. Kilian

Komisja Ustawodawcza Sejmu 
wypowiedziała się 13 bm. za podda­
niem kwestii zniesienia kary śmierci 
dalszej konsultacji społecznej i po­
stanowiła zwrócić się do resortu spra­
wiedliwości o przygotowanie w tej 
mierze jasnych propozycji kary zastęp­
czej. Poselski projekt kilkuzdaniowej 

' ustawy o zniesieniu kary śmierci, któ­
ry, przypomnijmy, zakłada rezygnację 
z niej i wprowadzenie w zamian za­
grożenia karą 25 lat pozbawienia wol­
ności, uznano za zbyt ogólnikowy i

Słupskie rzemiosło 
w ocenie SD

(Inf. wł.) W Słupsku odbyło się kolejne posie­
dzenie Prezydium WK SD. Omówiono stan i 
kierunki rozwoju rzemiosłe; informację na ten 
temat złożył prezes Izby Rzemieślniczej Roman 
Dolata, który przedstawił także stan przygotowań 
do Zjazdu Delegatów Izby Rzemieślniczej i do 
Krajowego Zjazdu Delegatów Rzemiosła Polskie­
go. W dyskusji wskazano na duży dorobek rzemio­
sła, jego rolę w rozwiązywaniu wielu problemów 
produkcyjno-usługowych, szczególnie w sytuacji 
kryzysowej i wobec zadań wynikających z pro­
gramu nowego rządu. Zwrócono uwagę na konie­
czność szybkiego podjęcia prac prowadzących do 
rynkowego modelu gospodarki, w tym wprowa­
dzenia ulg podatkowych dla zakładów rzemieśl­
niczych branży spożywczej.

Dyskutowano też o sprawach polityczno-or- 
ganizacyjnych, m. in, zapoznano się z przebiegiem 
i wynikami V Plenum CK SD. Omówiono przygo­
towania do referendum wewnątrzpartyjnego -na 
temat zmiany nazwy SD, a także zadania SD w 
środowiskach młodzieży, wynikające z ustaleń 
Krajowej Rady Młodych Demokratów i Krajowego 
Konwentu UMD. (elg)

Uchwały XIV Kongresu SD 
w praktyce

(Inf. wł.) Także w Koszalinie obradowało 
wczoraj Prezydium WK SD, z udziałem przedstawi­
cieli miejskich komitetów i terenowych kół SD. 
Obecny był członek CK SD, Jerzy Surowiec.

Przekazano instancjom i kołom treść obrad i 
uchwały V Plenum CK SD. Omawiano konkretną 
realizację założeń ideowo-programowych XIV 
Kongresu SD; przygotowania do wyborów do 
samorządu terytorialnego. Wcześniej ten ostatni 
temat już omawiały niektóre miejskie komitety i 
koła terenowe podczas spotkań z przedstawiciela­
mi ZSL i „Solidarności".

Podczas posiedzenia poruszono także niektóre 
sprawy finansowo-kadrowe wewnątrz woje­
wódzkiej organizacji SD.

opowiedziano się za jego ponownym, 
precyzyjnym zredagowaniem:

W dyskusji raz jeszcze przypom­
niano opinie za i przeciw decyzji o 
odstąpieniu od stosowania kary śmier­
ci.

Wielu członków komisji, deklarując 
się osobiście jako zwolennicy znie­
sienia kary śmierci, nie kryło zarazem 
różnego rodzaju zastrzeżeń co do moż­
liwych skutków takiego kroku.

(PAP)

Najtrudniej ruszyć z miejsca — ta prawda 
potwierdza się w przypadku sejmowej Ko­
misji Nadzwyczajnej do zbadania działal­
ności MSW. 13 bm. odbyła ona już drugie 
posiedzenie, przeprowadzając bardzo dłu­
gą dyskusję pełną rozbieżnych opinii na 
temat zakresu działania, metod pracy, spo­
sobu podziału na zespoły robocze, przy­
działu konkretnych spraw dla tych zespo­
łów. Nie wszystko załatwiono: część decy­
zji scedowano na prezydium komisji, a 
więc merytoryczne podjęcie pracy jeszcze 
się odwlecze.

Najwięcej wątpliwości członków komisji 
i najgorętsze dyskusje budził zakres jej 
pracy. Przewodniczący komisji pos. Jan 
Rokita (OKP) poinformował, że do Sejmu i 
poszczególnych posłów wpływa wiele no­
wych spraw dotyczących działalności 
MSW. Zaproponował, by w pierwszym 
rzędzie komisja zajęła się zgłoszonymi 
przez pos. Tadeusza Kowalczyka 93 przy­
padkami nie wyjaśnionych zabójstw, w 
przypadku których można domniemywać 
podłoża politycznego, ale jednocześnie, by 
podejmowała nowe sprawy. Przeciwny taT 
kiej interpretacji zadań komisji był pos. 
Włodzimierz Cimoszewicz (PZPR) wska­
zując, że ma ona charakter rozszerzający w 
stosunku do sejmowego wystąpienia pos. 
Kowalczyka i przypominając, że problema­
tyką MSW zajmuje się stała sejmowa Komi­
sja Administracji i Spraw Wewnętrznych.

Po dyskusji uzgodniono — choć jeden z 
posłów pozostał do końca nieprzekonany 
— że komisja zajmie się przede wszystkim 
93 zabójstwami z listy pos. Kowalczyka i 
upoważni prezydium, by wnosiło pod ob­
rady także najważniejsze sprawy wpływa­
jące na bieżąco. Postanowiono także, że 
komisja będzie pracować w kilkuosobo­
wych zespołach, wspierając się grupą no­
wo powołanych ekspertów. (PAP)

W komisji sejmowej o karze śmierci

rzyli się w Ostrowie Wlkp. z liderem 
grupy l-Ostrovią.

W II lidze

Wczoraj odbyły się meczę o mist­
rzostwo II ligi piłkarskiej. Oto wyniki: 

Polonia — Stal Stocznia 0:0 
Bałtyk — Siarka 0:1 
Odra — Stal Rz. 1:2 
Miedź — Lechia — 0:1 
Igloopol — Hutnik 2:2 
Gwardia — Moto Jelcz 0:0 
Resovia — Szombierki 0:3 
Pogoń — Stal St. Wola 0:0 
Górnik W. — Zagłębie W. 1:3

Włamanie w biały dzień — 
sprawcy za kratkami

W biały dzień, wczoraj ok. godz. 9.30 
dokonano włamania do jednego z miesz­
kań przy ul. Mostnika w Słupsku, skąd 
zrabowano sprzęt fotograficzny i radiote­
chniczny wartości około 3,6 min złotych. 
W niespełna pół godziny później sprawcy 
włamania znaleźli się już za kratkami. Patrol 
MO zainteresował się bowiem trójką osób 
obładowanych łupami. Odzyskano cały 
skradziony sprzęt. Włamywaczy (mieszka­
nka Warszawy, mieszkaniec woj. katowic­
kiego i mieszkaniec Słupska) osadzono w 
areszcie, gdzie oczekują na decyzję proku-

Pralkę automatyczną, lodówkę oraz fira­
nki i zasłony skradziono po włamaniu do 
znajdującego się w budowie domku w 
Lęborku przy ul. Weterynaryjnej. Właściciel 
straty oszacował na 1,2 min złotych. W 
Kołobrzegu włamano się do sklepu WCH 
przy ul. Wschodniej. Nieznany dotychczas 
sprawca skradł artykuły spożywcze oraz 
papierosy wartości 1.831 tys. złotych.

Tragiczny wypadek 
w Koszalinie

Przechodząc przez jezdnię w miejscu 
niedozwolonym na ul. Niepodległości 
65-letnia mieszkanka Koszalina została po­
trącona przez samochód i zmarła wkrótce 
po przewiezieniu do szpitala. W Lęborku 
kierujący żukiem wymusił pierwszeństwo

przejazdu i doprowadził do zderzenia z 
motocyklem. Motocyklista doznał złama­
nia ręki i urazu głowy. Bez ofiar natomiast 
obyło się w groźnie wyglądającym wypad­
ku w pobliżu skrzyżowania dróg Kosza­
lin—Manowo—Cewlino, gdzie wskutek 
nagłego pęknięcia opony samochód star 
wpadł do rowu i przewrócił się do góry 
kołami. Znacznemu zniszczeniu uległ po­
jazd i jego ładunek.

Kradzieże pojazdów z garaży
Z garażu w Koszalinie przy ul. Hibnera 

skradziono poprzedniej nocy samochód 
marki „Polonez" nr rejestracyjny KOG 
56-16 i 100 litrów benzyny. W samocho­
dzie były... dokumenty właściciela oraz 
dowód rejestracyjny. Włamano się także do 
garażu w Szczecinku, gdzie skradziono 
motocykl marki MZ-ETZ 250 nr rej. KOO 

56-44. (par)

12 września 1989 r. zmarł w wieku 61 lat

redaktor Henryk Bieniek
dziennikarz, długoletni pracownik 

Rozgłośni Polakiego Radia 
w Koszalinie i warszawskiej redakcji 

„Dla tych co na morzu".
Za wieloletnią pracę dziennikarską 

uhonorowany m. in. odznaka 
„Zasłużony pracownik morza .

Odszedł od nas w pełni sił twórczych, 
pogrążając nas w smutku.

Wyrazy współczucia ŻONIE, SYNOWI i RODZINIE
składają

Pogrzeb
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA w KOSZALINIE.
>b odbędzie się w piątek (15 września 1989.r.) c 
13.30 na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

o godz.
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Autoryzowane życiorysy członków rządu

ALEKSANDER
BENTKOWSKI

JACEK AMBROZIAK

Ma 48 lat, pochodzenie inteligenc­
kie, wykształcenie wyższe (Uniwer­
sytet Warszawski) — mgr prawa, 
członek NSZZ „Solidarność", podse­
kretarz stanu w Urzędzie Rady Minis­
trów, poseł na Sejm. Ma 24-letni staż 
pracy zawodowej w organach wy­
miaru sprawiedliwości. W latach 
1965—1979 był sędzią Sądu Rejono­

Ma 48 lat. Pochodzenie społeczne 
— inteligenckie, wykształcenie wyż­
sze— mgr prawa (Uniwersytet Wroc* 
ławski), członek ZSL, poseł na Sejm 
PRL, przewodniczący Klubu Posels­
kiego ZSL. W czasie studiów był dzia­
łaczem ZMW. Pracę zawodową roz­
począł w 1965 r. jako aplikant w 
Sądzie Wojewódzkim, a następnie w 
Okręgowej Radzie Adwokackiej w 
Rzeszowie. W latach 1971—1975 był 
adwokatem w Zespole Adwokackim 
w Nisku, a od 14 lat pracuje w Ze­
spole Adwokackim nr 4 w Rzeszowie. 
Jest członkiem Prezydium Wojewó­
dzkiego Komitetu ZSL w Rzeszowie. 
Od lipca 1989 r. członek Prezydium 
NK ZSL. Od 1986 r. jest członkiem 
Naczejnej Rady Adwokackiej. 
Współzałożyciel i wiceprezes Towa­
rzystwa im. gen. Sikorskiego oraz 
członek Zarządu Towarzystwa Przyja­
ciół Muzeum W. Witosa w Wierz­
chosławicach. Żonaty, jedna córka.

BRONISŁAW KAMIŃSKI

Urodzony w rodzinie chłopskiej. 
Ma 49 lat. Wykształcenie wyższe, dr 
inż. nauk technicznych, członek ZSL. 
Ma 24-letni staż pracy zawodowej i 
naukowej. Był m.in. starszym asys­
tentem w Wyższej szkole Rolniczej w

MAREK KUCHARSKI
Ma 41 lat. Pochodzenie społeczne 

— inteligenckie, wykształcenie wyż­
sze (Politechnika Łódzka), członek 
SD. Pracuje zawodowo od 1968 r. 
Początkowo był instruktorem techn. 
oraz kierownikiem oddziału w Urzę­
dzie Telefonów Miejscowych w Ło­
dzi, a następnie radca w Dyrekcji 
Okręgu Poczty i Telek<#hunikacji. W 
1983 r. został kierownikiem wydziału 
w Okręgowym Urzędzie Telekomuni­
kacji Międzymiastowej. W 1985 r. 
został zastępcą dyrektora Okręgu Po- 
cztowo-Telekomunikacyjnego w Ło­
dzi.

Od marca 1989 r. pełni funkcję 
zastępcy dyrektora do spraw tech­
nicznych w Dyrekcji Wojewódzkiej 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon w 
Łodzi. Jest członkiem Prezydium 
Łódzkiego Komitetu SD. W kadencji 
1,984—89 — radny Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Łódź — Śródmieście.

Żonaty, dwoje dzieci.

JERZY OSIATYŃSKI
Ma 47 lat. Wykształcenie wyższe 

— dr hab. nauk ekonomicznych 
(SGPIS, UW), bezpartyjny, pracow­
nik naukowy PAN. Poseł na Sejm 
PRL. Jest przewodniczącym sejmo­
wej Komisji Systemu Gospodarcze­
go, Przemysłu i Budownictwa, a także 
członkiem Komisji Polityki Gospodar-

(dokończenie na str. 4)

LESZEK BALCEROWICZ
Ma 42 lata, wykształcenie wyższe 

(Szkoła Główna Planowania i Statys­
tyki — Wydział Handlu Zagraniczne­
go). Dr nauk ekonomicznych, członek 
Warszawskiego Komitetu Obywatel­
skiego NSZZ „Solidarność", bezpar­
tyjny.

Od 1970 r. jest pracownikiem nau­
kowo-dydaktycznym Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki. W latach 
1972—1974 odbył studia w USA w 
zakresie nauk ekonomicznych. Na 
SGPiS zajmował się międzynarodo­
wymi stosunkami gospodarczymi o- 
raz problematyką systemów gospo­
darczych. Sekretarz naukowy Instytu­
tu Rozwoju Gospodarczego SGPiS. 
Twórca i kierownik zespołu ekonomi­
stów, którzy w latach 1978—1981 
przygotowali społeczny projekt refor­
my gospodarczej. Wiceprezes Zarzą­
du Głównego PTE w latach 1981 — 
—1982. Aktywny członek i koordy­
nator działalności Europejskiego Sto­
warzyszenia Ekonomicznego w Po­
lsce. W1981 r. był konsultantem sieci 
wiodących zakładów pracy NSZZ 
„Solidarność". Autor ponad 50 pub­
likacji naukowych w kraju i za grani­
cą. Uczestnik zagranicznych konfe­
rencji naukowych. Wielokrotnie wy­
stępował z wykładami m.in. w RFN, 
Wielkiej Brytanii, Szwecji, Indiach i 
na Węgrzech. Członek Polskiego To­
warzystwa Socjologicznego oraz 
Polgkiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego. Do grudnia 1981 r. członek 
P7PR Żonaty, troje dzieci

CZESŁAW JANICKI
Ma 63 lata. Pochodzenie społeczne

— chłopskie, wykształcenie wyższe
— profesor nauk rolniczych, członek 
ZSL, poseł na Sejm PRL.

Jest absolwentem Akademii Rol­
niczej w Poznaniu. Pracę zawodową 
rozpoczął w 1947 r. jako kierownik 
szkolnego gospodarstwa rolnego. W 
latach 1951—1969 był nauczycielem 
w Technikum Rolniczym w Wolsz­
tynie. Od 1969 r. jest pracownikiem 
naukowo-dydaktycznym Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, w której prze­
szedł kolejne stanowiska od adiunkta 
do profesora. W latach 1984—85 był 
prorektorem AR. Odwołany z tego 
stanowiska po nowelizacji ustawy o 
szkolnictwie wyższym w ramach o- 
gólnokrajowej „czystki". Obecnie jest 
kierownikiem Katedry Genetyki i 
Podstaw Hodowli Zwierząt. Związa­
ny z praktyką rolniczą. Działacz ludo­
wy, początkoyvo członek PSL, a od 
1949 r. ZSL. Żonaty, dwie córki.

JAN JANOWSKI
Ma 61 lat, pochodzenie inteligenc­

kie, wykształcenie wyższe (AGH w 
Krakowie) — profesor zwyczajny 
nauk technicznych, działacz SD, od 
1976 r. poseł ną Sejm. Od ponad 30 
lat związany z Akademią Górni­
czo-Hutniczą w Krakowie. W czasie 
studiów w AGH był zastępcą asys­
tenta w Katedrze Technologii Ciepła i 
Paliw. W latach 1952—1957 praco­
wał w Biurze Studiów i Projektów 
Przemysłu Cementowego i Wapien­
niczego w Krakowie. Równocześnie 
kontynuował pracę naukowo-bada­
wczą w AGH. Od 1968 r. był adiunk­
tem na Wydziale Metalurgicznym, a 
następnie docentem i profesorem w

Instytucie Metalurgii AGH. Pełnił 
funkcję dziekana wydziału, dyrektora 
Instytutu Metalurgii, prorektora, a od 
1987 r. jest rektorem Akademii Gór­
niczo-Hutniczej. Członek krajowych i 
zagranicznych towarzystw oraz rad 
naukowo-technicznych, członek Ko­
mitetu Metalurgii PAN, delegat na II i 
III Kongres Nauki Polskiej. Główny 
reprezentant SD przy „okrągłym sto­
le". W Sejmie VII, VIII i IX kadencji — 
wiceprzewodniczący i przewodni­
czący Komisji Nauki i Postępu Tech­
nicznego oraz wiceprzewodniczący 
Komisji Spraw Zagranicznych. Obec­
nie przewodniczący Klubu Poselskie­
go Stronnictwa Demokratycznego i 
przewodniczący sejmowej Komisji 
Łączności. W 1982 r. jako jeden z 
pięciu posłów SD nie głosował za 
delegalizacją „Solidarności". Obec­
nie jeden z inicjatorów nowej koalicji.

Żonaty dwoje dzieci, jeden wnuk

Gen. broni
CZESŁAW KISZCZAK
Ma 63 lata. Pochodzenie społeczne 

— chłopskie, wykształcenie wyższe 
(Akademia Sztabu Generalnego), 
członek Biura Politycznego KC PZPR. 
Oficer LWP od 1945 r. W 1957 r. 
ukończył z wyróżnieniem Akademię 
Sztabu Generalnego. Pełnił wiele od­
powiedzialnych funkcji. Był m. in. 
szefem WSW Marynarki Wojennej, 
Śląskiego Okręgu Wojskowego, sze­
fem Zarządu Wywiadowczego i za­
stępcą szefa Sztabu Generalnego WP. 
w latach 1979—81 był szefem WSW 
MON. W 1981 r. powołany został na 
podsekretarza stanu — kierownika re­
sortu spraw wewnętrznych, a następ­
nie ministra spraw wewnętrznych. W 
1983 r. wszedł w skład komitetu Rady 
Ministrów do Spraw Przestrzegania 
Prawa, Porządku Publicznego i Dys­
cypliny Społecznej jako przewodni­
czący. Inicjator porozumienia naro­
dowego, współprzewodniczący ob­
rad „okrągłego stołu". Wybrany 1 
sierpnia br. na stanowisko prezesa 
RM, złożył w dniu 24 sierpnia rezyg­
nację na ręce prezydenta PRL dla 
ułatwienia powołania rządu zaufania 
narodowego.

Żonaty, ma dwoje dzieci.

wego dla miasta st. Warszawy. Od 
1980 do 1987 r. był radcą prawnym w 
Spółdzielni Pracy Zegarmistrzów, 
Złotników i Grawerów, równolegle 
przez rok w Urzędzie Dzielnicowym 
Warszawa-Mokotów, oraz w redak­
cjach tygodnika „Solidarność" i od 
1982do 1989„Przeglądu Powszech­
nego". Po reaktywowaniu tygodnika 
„Solidarność" objął funkcję zastępcy 
redaktora naczelnego. Jednocześnie 
był radcą prawnym w sekretariacie 
Episkopatu Polski. W rozmowach „o- 
krągłego stołu" uczestniczył w pra­
cach Zespołu do Spraw Społecznych 
Środków Przekazu oraz Samorządu 
Terytorialnego i Stowarzyszeń. Brał 
udział w przygotowaniu projektów 
ustaw, m. in. o stowarzyązeniach oraz 
o stosunkach państwo-Kościół. 25 
sierpnia 1989 r. powołany został na 
stanowisko podsekretarza stanu w 
Urzędzie Rady Ministrów. Kawaler.

ARTUR BALAZS

Ma 37 lat. Wykształcenie wyższe 
(Akademia Rolnicza w Szczecinie) — 
mgr inż. zootechnik, członek NSZZ 
Rolników Indywidualnych „Solidar­
ność", rolnik indywidualny. Poseł na 
Sejm PRL, przewodniczący Komisji 
Rolniczej Sejmu. W latach 1974— 
—1975 pracował w Centrali Nasien­
nej jako instruktor, a następnie kie­
rownik służby rolnej. Od 1977 r. pro­
wadzi własne gospodarstwo rolne. W 
NSZZ Rolników Indywidualnych 
„Solidarność" działa od 1980 r„ gdzie 
był członkiem komisji rzeszowskiej i 
Ogólnopolskiego Komitetu Założy­
cielskiego Solidarności Rolniczej. Po 
rocznym internowaniu w 1981 r. 
podjął ponownie działalność w struk­
turach tego związku. Uczestnik obrad 
„okrągłego stołu" w podstoliku rol­
niczym i związkowym. Członek Rady 
Episkopatu do Spraw Duszpasterst­
wa Rolników. Żonaty, trzy córki.

IZABELLA CYWIŃSKA
Ma 54 lata, pochodzenie inteligen­

ckie, wykształcenie wyższe (Uniwer­
sytet Warszawski — wydział filozofi­
czno- historyczny i Państwowa Wyż­
sza Szkoła Teatralna w Warszawie) — 
mgr sztuki, bezpartyjna, znany reży­
ser, kierownik artystyczny i dyrektor 
teatrów, cieszy się dużym autoryte­
tem w środowisku kultury. Pracę za­
wodową rozpoczęła w 1956 r. jako 
asystent na Politechnice Warszaws­
kiej. W latach 1957—1959 pracowała 
w Centralnej Poradni Amatorskiego 
Ruchu Artystycznego, będąc redak­
torem „Teatru Ludowego". Była asy­
stentem reżysera w Teatrze Powsze­
chnym oraz w Teatrze Współczesnym 
w Warszawie. W latach 1966—1969 
pracowała jako reżyser Teatru im. 
Węgierki w Białymstoku, Teatru Lu­
dowego w Nowej Hucie i Teatru 
Polskiego w Poznaniu. Następnie by­
ła dyrektorem i kierownikiem artys­
tycznym Teatru im. Bogusławskiego 
w Kaliszu.

Od 1973 r. jest dyrektorem i kie­
rownikiem artystycznym Teatru No­
wego w Poznaniu.

W latach 1980—1981 wiceprze­
wodnicząca Komitetu Porozumie­
wawczego Środowisk Twórczych. W 
ostatnich latach członek Narodowej 
Rady Kultury. Współpracuje z Tea­
trem Telewizji. Mężatka.

ALEKSANDER HALL
Ma 36 lat, wykształcenie wyższe 

(Uniwersytet Gdański) — historyk, 
członek NSŻZ „Solidarność"! publi­
cysta „Przeglądu Katolickiego" i „Po­
lityki Polskiej". Pracę zawodową roz­
począł w 1977 r. w szkolnictwie. W 
latach siedemdziesiątych działacz 
Ruchu Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela oraz animator i lider po­
wstałego w 1979 r. Ruchu Młodej 
Polski. Współzałożyciel Komitetu 
Obrony Więzionych za Przekonania. 
W latach 1981 —1984 członek Regio­
nalnej Komisji Koordynacyjnej „Soli­
darność" w Gdańsku. Od 1986 r. 
członek Społecznej Rady Prymasow­
skiej. Od 1988 r. wiceprezes Klubu 
Myśli Politycznej „Dziekania". Ucze­
stnik obrad „okrągłego stołu" — brał 
czynny udział w pracach Zespołu do 
Spraw Reform Politycznych. Członek 
Komitetu Obywatelskiego „Solidar­
ność". Kawaler

Krakowie, adiunktem i docentem 
kontraktowym na Politechnice Kra­
kowskiej. Od 1980 do 1988 r. był 
dyrektorem Wydziału Ochrony Śro­
dowiska, Gospodarki Wodnej i Geo­
logii w Urzędzie Miasta Krakowa, a 
następnie pełnił funkcję kierownika 
Wydziału Ochrony Środowiska w Se­
kretariacie Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej w Moskwie. Od lutego 
br. jest podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Ochrony Środowiska i Za­
sobów Naturalnych oraz równocze­
śnie głównym inspektorem ochrony 
środowiska. W ZSL od marca 1961 r. 
jest zastępcą członka Naczelnego Ko­
mitetu Stronnictwa. Przez wiele lat 
wiceprzewodniczący Komisji Leśnic­
twa i Ochrony Środowiska NK ZSL. 
Ma wszechstronne przygotowanie 
teoretyczne i praktyczne w dziedzinie 
ochrony środowiska uzyskane w toku 
wieloletniej pracy naukowej i w ad­
ministracji państwowej oraz w orga­
nizacjach ekologicznych. Zdolny or­
ganizator pracy podległych zespołów 
ludzkich o dużym autorytecie zawo­
dowym. Żonaty, dwoje dzieci.

JACEK KUROŃ
Ma 55 lat. Pochodzenie społeczne 

— inteligenckie, wykształcenie wyż­
sze (Uniwersytet Warszawski) — 
Wydział Historii, członek NSZZ „Soli1- 
darność", poseł na Sejm PRL. His­
toryk i publicysta. Członek byłego 
Komitetu Obrony Robotników, a na­
stępnie Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność". Wieloletni do­
radca Krajowej Komisji Wykonawczej 
tego związku. Obecnie przewodni­
czący sejmowej Komisji Mniejszości 
Narodowych i Etnicznych oraz wice­
przewodniczący Obywatelskiego 
Klubu Parlamentarnego. Autor wielu 
książek i publikacji w prasie krajowej i 
zagranicznej. Wdowiec. Jeden doro­
sły syn, dwóch wnuków.

ANDRZEJ
KOSI NIAK-KAM YSZ

Urodzony w rodzinie chłopskiej. 
Ma 42 lata. Wykształcenie wyższe 
(Akademia Medyczna w Krakowie) 
— dr nauk medycznych, członek ZSL.

Pracę zawodową rozpoczął w 
1971 r. jako asystent w Szpitalu im. 
E. Biernackiego w Krakowie. Prze­
szedł wszystkie szczeble stanowisk 
lekarskich, od lekarza w gminnym 
ośrodku zdrowia przez stanowisko 
zastępcy ordynatora, ordynatora do 
naczelnego lekarza szpitala. W1987 r. 
w'drodze konkursu powołany został 
na stanowisko ordynatora Oddziału 
Chorób Wewnętrznych w Szpitalu 
im. J. Dietla w Krakowie. Równolegle 
przez wiele lat był wykładowcą w 
Zawodowym Studium Medycznym 
oraz prowadził zajęcia ze studentami 
Akademii Medycznej w Krakowie. 
Aktywny działacz społeczny — był 
m. in. członkiem władz wojewódzkich 
ZSL w Krakowie oraz członkiem Ko­
misji Zdrovyia NK ZSL i wiceprzewod­
niczącym Komisji Zdrowia Rady Na­
rodowej Miasta Krakowa. W 1989 r. 
powołany zostaje na stanowisko 
podsekretarza stanu i głównego in­
spektora sanitarnego w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej.

Żonaty, dwoje dzieci

ALEKSANDER
MACKIEWICZ

Ma 45 lat. Pochodzenie społeczne 
— inteligenckie, wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne (UW), działacz SD 
od 14 lat, członek CK. Po ukończeniu 
studiów rozpoczął pracę zawodową 
jako stażysta w Domu Słowa Pol­
skiego. W latęch 1970—78 pracował 
w Centralnym Ośrodku Planowania, 
Organizacji i Zarządzania Przedsiębior­
stwa Polska Poczta Telefon — Tele­
graf, jako kierownik Pracowni, a na­
stępnie kierownik Zakładu Ekonomiki 
Łączności. Od 1979 r. był zastępcą 
dyrektora, później członkiem zarządu i 
dyrektorem zakładu w Społecznym 
Zjednoczeniu Przemysłowym „Libel- 
la", od 1987 r. pełni funkcję dyrektora 
naczelnego Zakładów Produkcji Han­
dlu i Usług „ARS Christiana". Dzia­
łacz gospodarczy — wiceprzewodni­
czący Komisji Koordynacyjnej Dzia­
łalności Gospodarczej Organizacji 
Społecznych w Warszawie.

Żonaty, troje dzieci
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czej i Komisji Nadzwyczajnej do oce­
ny rządu. Ma wieloletni staż pracy 
naukowo-badawczej i dydaktycznej. 
Do 1968 r. był pracownikiem nauko­
wo-badawczym w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki. W latach 
1971 —1972 odbył studia w Cambrid­
ge. Od 1973 r. pracuje w Polskiej 
Akademii Nauk, redaktor dzieł Micha­
ła Kaleckiego. Był wielokrotnie wy­
kładowcą na uniwersytetach w Wiel­
kiej Brytanii, Austrii i Włoszech. Od 
1980 r. jest członkiem Komisji do 
Spraw Reformy Gospodarczej i Rady 
Naukowej przy prezesie Narodowego 
Banku Polskiego. Autor licznych pu­
blikacji w kraju i za granicą z zakresu 
teorii ekonomii. Działacz samorzą­
dów pracowniczych, członek Zarządu 
Stowarzyszenia Działaczy Samorzą­
dów Pracowniczych. Żonaty.

ALEKSANDER
PASZYŃSKI

Ma 61 lat, wykształcenie wyższe 
(Akademia Nauk Politycznych), bez­
partyjny. Dziennikarz, działacz gos­
podarczy, senator z woj. bydgoskie­
go. Pracę zawodową rozpoczął w 
1951 r. w Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego, następnie 
pracował w Głównym Urzędzie Sta­
tystycznym, a od 1958 r. w tygodniku 
„Fundamenty", gdzie zajmował się 
problematyką budownictwa miesz­
kaniowego. W 1962 r. przeszedł do

w latach 1980—1981 pracował na 
stanowisku zastępcy redaktora na­
czelnego. W1982 r. założył spółdziel­
nię „Murator". Autor wielu artykułów 
dotyczących tematyki ekonomicznej, 
w tym budownictwa, wielokrotny 
laureat nagród Klubu Publicystów 
Ekonomicznych SDP. Jest założycie­
lem i prezesem Zarządu Towarzystwa 
Gospodarczego w Warszawie. Czło­
nek Komitetu Obywatelskiego przy 
Lechu Wałęsie i przewodniczący Ko­
misji Mieszkaniowej tego komitetu. 
Był współprzewodniczącym Podzes­
połu do Spraw Polityki Mieszkanio­
wej „okrągłego stołu".

Żonaty, troje dzieci.

HENRYK SAMSONOWICZ
Ma 59 lat. Wykształcenie wyższe 

(Uniwersytet Warszawski) — profe­
sor zwyczajny nauk historycznych. 
Działalność naukowo-dydaktyczną 
rozpoczął w 1950 r. na Uniwersytecie 
Warszawskim ł kontynuuje do chwili 
obecnej, zajmując w tej uczelni kolej­
ne stanowiska nauczyciela akademic­
kiego, w tym od 1970 r. profesora. 
Brał aktywny udział w pracach or­
ganizacyjnych i administracyjnych 
uczelni, pełniąc wiele odpowiedzial­
nych funkcji: prodziekana i dziekana 
wydziału oraz dyrektora instytutu. 
Wybrany w 1980 r. na rektora UW. 
Pełnił tę funkcję do wprowadzenia 
stanu wojennego. Uznany historyk i 
doświadczony nauczyciel. Autor wie­
lu prac historycznych oraz na temat 
organizacji życia naukowego w kraju. 
Długoletni prezes Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego. Jest wice­
przewodniczącym Rady Głównej 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Był 
uczestnikiem obrad „okrągłego sto­
łu", przewodniczącym Podzespołu 
do Spraw Nauki, Oświaty i Postępu 
Technicznego.

Żonaty, dwoje dzieci.

Zbrojnych ZSRR). Oficer dyplomo­
wany, członek Biura Politycznego KC 
PZPR. W 1943 r. wstępuje ochot­
niczo do I Dywizji Piechoty im. 
T. Kościuszki. Po ukończeniu polskiej 
szkoły oficerskiej w Riazaniu zostaje 
dowódcą pododdziału, a następnie 
wykładowcą w I Oficerskiej Szkole 
Piechoty im. T. Kościuszki. W pierw­
szych latach powojennych brał udział 
w walce o utrwalenie władzy ludo­
wej. Pracował w instytucjach central­
nych Ministerstwa Obrony Narodo­
wej. Po ukończeniu wyższych stu­
diów wojskowych dowodził m.in. I 
Zmechanizowaną Dywizją im. T. Koś­
ciuszki. W latach 1961—63 pełnił 
funkcję attache wojskowego przy 
Ambasadzie PRL w Chińskiej Repub­
lice Ludowej. Od 1964 r. pełnił w 
Śląskim Okręgu Wojskowym funkcję 
szefa sztabu, a następnie dowódcy 
tego okręgu. W 1971 r. wyznaczony 
zostaje na I zastępcę, a później szefa 
Sztabu Generalnego WP. W 1973 r. 
powołany zostaję na wiceministra, a 
w 1983 r. na ministra obrony narodo­
wej. Jest również zastępcą przewod­
niczącego Komitetu Obrony Kraju i 
członkiem Komitetu Ministrów Obro­
ny Państw — Stron Układu Warszaw­
skiego.

Żonaty, dwóch synów mających 
wyższe wykształcenie — usamodziel­
nionych.

szonym na Wydziale Prawa Uniwer­
sytetu Genewskiego, w latach 
1971—1972 był członkiem all souls 
College Oxford. Od 1973 r. jest profe­
sorem Instytutu Państwa i Prawa Pol­
skiej Akademii Nauk, uznany auto­
rytet w obszarze prawa międzynaro­
dowego. Autor wielu opracowań i 
publikacji z tego zakresu. Członek 
Prymasowskiej Rady Społecznej 
1981—1984 i Rady Konsultacyjnej 
przy przewodniczącym Rady Państ­
wa 1986—1989. Członek NSZZ „So­
lidarność" od października 1980, 
członek Wielkopolskiego Klubu Poli­
tycznego „Ład i Wolność". Kawaler.

Ma 42 lata. Wykształcenie wyższe 
(Uniwersytet Warszawski — Wydział 
Ekonomii i Socjologii) dr nauk eko­
nomicznych, członek PZPR, sekretarz 
KC. Poseł na Sejm PRL. Odbył 2-4etni 
staż naukowy w uczelniach w UŚA, w; 
tym rok na Uniwersytecie w Harwar­
dzie. W latach 1971—1972 pracował 
na Uniwersytecie Warszawski^ jako 
asystent stażysta. Przez następne 10 
lat był pracownikiem Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów. Od 
1982 r. był dyrektorem do spraw stu­
diów i analiz Konsultacyjnej Rady. 
Gospodarczej, a od 1987 r. sfekreta- 
rzem generalnym tej rady. Współzało­
życiel i członek sekretariatu grupy 
dialogowej Consensus. Od 1987 r. 
członek Zarządu Polskiego Towarzy­
stwa Współpracy z Klubem Rzyms­
kim. Na XIII Plenum KC PZPR wy­
brany został sekretarzem Komitetu 
Centralnego. Aktywny uczestnik ob­
rad „okrągłego stołu". Współprze­
wodniczący grupy roboczej do spraw 
nowego ładu ekonomicznego. Autor 
około 50 publikacji naukowych.

Żonaty, trzech synów.

V

Gen. armii 
FLORIAN SIWICKI

Ma 64 lata, pochodzenie społeczne 
— chłopskie, wykształcenie wyższe 
(Akademia Sztabu Generalnego Sił

KRZYSZTOF JAN 
SKUBISZEWSKI

Ma 62 lata. Wykszałcenie wyższe 
(Uniwersytet Poznański — Wydział 
Prawno-Ekonomiczny) — profesor 
zwyczajhy, docent hab. nauk praw­
nych, członek korespondent PAN, 
bezpartyjny. Ma 41-letni staż pracy 
naukowej i dydaktycznej. W latach 
1948—1973 był pracownikiem nau­
kowym na Uniwersytecie Poznańs­
kim, gdzie pełnił wiele odpowiedzial­
nych funkcji, w tym m.in. docenta i 
prodziekana Wydziału Prawa. Odbył 
w tym czasie studia uzupełniające w 
zakresie prawa międzynarodowego i 
zagadnień międzynarodowyclrw Eu­
ropejskim Centrum Uniwersytetu w 
Nancy oraz na Wydziale Prawa w 
Harwardzie, uzyskując tam magiste­
rium. W latach 1963—1964 prowa­
dził badania na Uniwersytecie Co­
lumbia w Nowym Jorku, a w latach 
1971 i 1979 był profesorem zapro-

TADEUSZ SYRYJCZYK
Ma 41 lat, wykształcenie wyższe 

(Akademia Górniczo-Hutnicza w 
Krakowie — Wydział Elektrotechni­
ki), dr inż., członek NSZZ „Solidar­
ność". Od 1971 r. pracuje w AGH, 
obecnie w Instytucie Informatyki. W 
1980 roku założyciel i wiceprzewod­
niczący NSZZ „Solidarność" w AGH. 
W latach 1981—1985 członek władz 
regionalnych NSZZ „Solidarność" — 
Małopolska. Jest współzałożycielem i 
od 1987 roku wiceprezesem Krakow­
skiego Towarzystwa Przemysłowego. 
Członek zarządu lub rady nowych 
firm prywatnych. Długoletni działacz 
społeczny PTTK, członek i działacz 
Polskiego Tovyarzystwa Informatycz­
nego. Żonaty. Żona Barbara, mgr che­
mii.

MARCIN ŚWIĘCICKI

WITOLD
TRZECIAKOWSKI

Ma 63 lata, wykształcenie wyższe 
(Szkoła Główna Planowania i Statys­
tyki) — profesor zwyczajny, dr hab. 
nauk ekonomicznych, członek NSZZ 
„Solidarność", bezpartyjny. Senator z 
woj. stołecznego warszawskiego, 
przewodniczący senackiej* "Komisji 
Gospodarki Narodowej. W czasie o- 
kupacji żołnierz AK, uczestnik po­
wstania warszawskiego. Po wojnie 
prywatny przedsiębiorca. Pracuje za­
wodowo od 1945 r., początkowo w 
Fabryce Wyrobów Metalowych w 
Szydłowcu. Był organizatorem eks­
portu jako dyrektor syndykatu sprze­
daży eksportowej 74 fabryk przemys­
łu prywatnego. Od 1950 r. pracował 
w Centralnym Zarządzie Ogólnego 
Budownictwa Maszynowego na sta­
nowisku kierownika, a następnie w 
Centralnym Biurze Studiów i Projek­
tów Transportu Drogowego i Lotni­
czego, jako szef organizacji produkcji, 
potem generalny projektant. Po od­
byciu rocznego stypendium w Fun­
dacji Forda na uniwersytecie w Har­
wardzie podjął pracę w Zakładzie Ba­

dań Ekonomicznych MHZ (obecnie 
Instytut Badań Koniunktur i Cen), r* 
gdzie był wicedyrektorem i pełniącym 
obowiązki dyrektora, a od 1975 r. 
dyrektorem.

Pełnił różnorodne funkcje, m.in. 
członka: Komisji Ekonomicznej KC 
PZPR, Komisji Partyjno-Rządowej do 
Spraw Doskonalenia Systemu Kiero­
wania Gospodarką, Zespołu Komisji 
do , Spraw Reformy Gospodarczej. 
Wieloletni konsultant, Kuby, Europej­
skiej Komisji Gospodarczej ONZ, a 
także wykładowca w USA. Członek 
komitetu „Potska 2000" i Prymasow­
skiej Rady Społecznej. Członek licz­
nych towarzystw naukowych w kraju 
i za granicą. Autor około 150 publika­
cji naukowych.

Jest doradcą ekonomicznym „Soli­
darności" od 1981 r., przewodniczą­
cym Komisji Polityki i Reformy Gos­
podarczej Komitetu Obywatelskiego. 
Uczestnik obrad „okrągłego stołu", 
współprzewodniczący Zespołu Eko­
nomicznego.

Obecnie kierownik Zakładu Analiz 
Makroekonomicznych w Instytucie 
Nauk Ekonomicznych PAN oraz prze- > 
wodniczący Rady Naukowej Kościel- W' 
nej Fundacji Wodnej. Zona sekretarz 
generalny Pen Clubu, trzech synów.

FRANCISZEK ADAM 
WIELĄDEK

Ma 52 lata. Pochodzenie społeczne 
— chłopskie, wykształcenie wyższe 
(Uniwersytet Warszawski i Szkoła 
Główna Planowania i Statystyki), dr 
nauk ekonomicznych, członek PZPR. 
Pracuje zawodowo od 30 lat, w tym 
22 lata w Centralnym Ośrodku Infor­
matyki Kolejnictwa, gdzie przeszedł 
koląjne stanowiska od programisty 
do zastępcy dyrektora. Od 1983 r. był 
podsekretarzem stanu w Ministerst­
wie Komunikacji. W 1987 r. powoła­
ny został na podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Transportu, Żeglugi i 
Łączności. Współtwórca koncepcji i 
współautor programu rozwoju trans­
portu do 1990 r. Żona, dwóch synów, 
czterech wnuków.
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FESTIWAL PIAIMISTYKI POLSKIEJ W SŁUPSKU

INAUGURACJA
W 1967 roku ówczesna Kosza­

lińska Orkiestra Symfoniczna za­
wiozła do Słupska Festiwal Pol­
skiej Planistyki (w roku następ­
nym szyk wyrazów w nazwie jest 
już poprawny: Festiwal Planisty­
ki Polskiej). Słupsk imprezę tę 
przygarnął, pokochał i kocha do 
dziś. Ta pierwsza odbywała się 
pod protektoratem Lucjana Mo­
tyki, później zmieniały się nazwi­
ska ministrów, ekipy i etapy, 
zmieniała się Polska, zmieniał się 
Słupsk, tylko festiwal trwał i 
trwa niezmiennie, nic nie tracąc 
ze swego charakteru i uroku, pod 
którego wpływem są wszyscy, 
którzy się z festiwalem zetknęli. 
Uroku, na jaki składa się osob­
liwa atmosfera prowincjonalnej 
— w najlepszym sensie — kame­
ralności, otoczenia sympatycz­
nego miasta, dojrzałych barw 
wczesnej jesieni, serdecznej goś­
cinności organizatorów, ale na­
de wszystko jednak muzyka i ma- 
terializujący ją akt wykonania.

To przecież festiwal pianistyki, a nie 
muzyki fortepianowej. Ów element 
wykonawczej profesji, uwypuklony 
w założeniu imprezy i znajdujący od- 
bicie w jej artystycznym kształcie, 
koresponduje — o dziwo — z zainte­
resowaniami słupskiej publiczności, 
nie rekrutującej się przecież ze środo­
wiska muzycznego, gdyż to jest w 
Słupsku raczej skromne. Cokolwiek 
by na ten temat mówić, festiwal oka­
zał się trafieniem w dziesiątkę i tylko 
wypada gratulować fórtunnemu 
strzelcowi — Andrzejowi Cwojdziń­
skiemu, do dziś kierującego festiwa­
lem swego pomysłu.

Tradycją festiwalu są uroczyste i-

nauguracje z wielkimi dziełami kon­
certowymi. Obok solistów przez est­
radę festiwalu przewinęło się. na in­
auguracjach wiele orkiestr występu­
jących gościnnie, w tym roku zaszczyt 
inaugurowania powierzono po raz 
pierwszy Słupskiej Orkiestrze Kame­
ralnej. Pod batutą swego dyrektora, 
Zdzisława Siadlaka, towarzyszyła ona 
solistkom w dwóch koncertach for­
tepianowych. Cechy stylistyczne o- 
bydwu dzieł — biedermeierowski 
brillante — nie wysuwały orkiestry na 
eksponowane miejsce, ale też posta-. 
wiły ją wobec specyficznych trudno­
ści sprostania wymaganiom faktury 
bardzo przejrzystej, pełnej subtelno­
ści — i zależności od partii solowej. W 
obydwu utworach wymaganiom tym 
orkiestra nie sprostała, nie wyszła po­
za zagranie nut, nie podjęła tonu partii 
solowych, tonu pełnego elegancji i 
zmysłowego piękna, ale także szcze­
rego liryzmu i poezji. Zespół grał bez 
polotu, dyrygent prowadził akompa­
niamenty, ignorując niuanse dynami­
ki frazowania, nastroju —jakby obok 
muzyki, a czasami nawet nieco z ty­
łu... Pomijam słyszane przez wszy­
stkich wpadki muzyków, te mogą 
zdarzyć się zawsze i o całości nie 
decydują. Przy czym więcej trudności 
zdawał się sprawiać prosty akompa­
niament w koncercie e-moll Chopina 
niż bardziej orkiestrowo bogaty kon­
cert C-dur Franciszka Lessla.

Koncert Lessla zabrzmiał na festi­
walu po raz pierwszy. To urocze dzie­
ło świetnie przygotowała Dorota Frąc­
kowiak-Kapała. Trudną, wirtuozows­
ką kompozycję grała z blaskiem i pe­
wnie mimo fatalnych warunków wy­
konania; przez cały czas przebiegu 
koncertu nękała ją kamera telewizyj­
na, pracująca kilkanaście centymet­

rów od klawiatury. To już była jawna 
przesada i nadużycie ze strony kame­
rzysty w pogoni za efektownym ob­
razem. Czy konieczne było zepsucie 
koncertu słuchaczom i przeszkadza­
nie solistce, aby potem pokazać kilka 
migawkowych ujęć jej rąk? A zatem z 
jednej strony drętwa orkiestra, z dru­
giej natrętna kamera — nie miała 
łatwego zadania artystka, tym więk­
sze więc i szczere brawa za świetne 
wykonanie koncertu Lessla, choć na 
pewno bez tych trudności grałaby 
swobodniej i piękniej.

Marta Sosińska-Janczewska grała 
koncert e-moll Chopina już bez bez­
pośredniej asysty kamery. Grała dob­
rze, ładnym soczystym — choć mało 
zróżnicowanym — dźwiękiem, było 
to jednak wykonanie nie wykraczają­
ce poza normy pianistyki bardzo aka­
demickiej, wykonanie pozostawiają­
ce jakby na uboczu całą czysto wyra­
zową warstwę dzieła — jego młodzień­
czy temperament, lirykę, poezję. 0- 
czywiście ma tu swój duży udział 
orkiestra, akompaniująca jak w kon­
cercie Brahmsa, nie pomagająca soli­
stce, nie pozwalająca na swobodę 
prowadzenia fortepianowej narracji.

Trudno zatem powiedzieć o tej i- 
nauguracji, że pozostawiła „niezapo­
mniane wrażenia artystyczne", ale też 
nie była skandalem. Wszyscy (także 
telewizja) starali się, jak mogli. Pub­
liczność przyjęła artystów bardzo ser­
decznie. Faktem jest jednak, że naj­
lepszym elementem koncertu było 
słowo Zbigniewa Pawlickiego, świet­
ne w formie i treści refleksje o twór­
czości obydwu naszych kompozyto­
rów.

KAZIMIERZ ROZBICKI

W OPINII Izby Skarbowej w 
Koszalinie, większość poda­
tników prowadzących róż­
norodne zakłady usługowo-handlo­

we rzetelnie wywiązuje się ze swoich 
obowiązków i prawidłowo rozlicza 
się ze skarbem państwa. Wciąż jednak 
nie brakuje amatorów łatwych zarob­
ków, pochodzących z rozmaitych 
szwindli oraz ukrywania przed fisku­
sem faktycznych obrotów i docho­
dów. Byłoby naiwnością twierdzić, że 
wszyscy bez wyjątku nierzetelni po­
datnicy zostają rozszyfrowani przez 
służby skarbowe i ponoszą z tego 
tytułu należne konsekwencje. Jeśli 
jednak wpadną, narażają się na do­
tkliwe represje, gdyż fiskus nie jest 
skory do pobłażania i potrafi dobrze 
przetrzepać skórę takiemu delikwen­
towi.

Przekonał się o tym agent Woje­
wódzkiej Spółdzielni Pracy „Kofryz" 
prowadzący sklep branży konfekcyj­
nej w Koszalinie. Kontrolerzy udowo­
dnili mu fałszowanie danych w księ­
dze podatkowej. Ujawniono znaczne 
nadwyżki towarów w sklepie, odbie­
gające rażąco od wykazanego w do­
kumentacji stanu towarów. Tym sa­
mym uszczuplenie w podatku wyró­
wnawczym wyniosło około 6 min zł. 
Na poczet grożących kar zajęto mu 
samochód osobowy o wartości 7 mi­
lionów złotych.

NIERZETELNI PODATNICY

KANT
słono kosztuje

Właściciel zakładu ślusarskiego w 
Szczecinku, opłacający ryczałt spół­
dzielczy, bezprawnie sprzedawał 
swoje wyroby poza spółdzielnią rze­
mieślniczą i bez powiadomienia or­
ganu skarbowego. Uszczuplone po­
datki przekraczają 2 mlh zł. Zajęto mu 
samochód osobowy o wartości 6 min 
zł. Spotkają go rozmaite kary, zostanie 
też wyłączony z dogodnej formy opo­
datkowania ryczałtowego, 

Właścicielowi rnkładu instalatorst- 
wa sanitarnego w Koszalinie udowo­
dniono, że zatrudniał trzech pracow­
ników bez powiadomienia organu 
podatkowego, nie naliczał i nie od­
prowadzał należnego podatku od 
wynagrodzeń. Uszczuplenia podat­
kowe stanowią ponad 2 min zł. Po­
niesie więc dotkliwe konsekwencje 
finansowe, straci przywilej rozliczania 
się z budżetem na podstawie karty

podatkowej. A nä razie zajęto mu 
Samochód osobowy.

Dwaj agenci Zakładów Produkcyj­
no-Handlowych „lnex" (spółka z IjF* 
o.o.), prowadzący wspólnie zakład 
budowlany tej spółki w Szczecinku, 
osiągnęli w 1988 roku wraz z do­
chodami z poprzednich miejsc pracy 
dochód równoznaczny z powstaniem 
obowiązku podatkowego. Liczyli na 
to, ze podatku nie zapłacą, więc o 
rozmiarach swoich dochodów nie 
poinformowali urzędu skarbowego.
Na poczet podatków i grożących 
grzywien zajęto im ruchomości o 
wartości 4 min zł.

Skoro się więc próbuje wykiwać 
fiskusa, ryzykuje się dolegliwościami 
przewyższającymi ewentualne do­
chody i odpowiedzialnością karną.
Warto o tym pamiętać, co ku prze­
strodze mocno akcentujemy, (jr)

W SZCZECINIE

Symboliczny
grób
ofiar morza

Chcemy, aby ludzie, którzy nie mieli 
grobu — mieli symboliczną mogiłę-.-mówi 
kapitan żeglugi wielkiej, Andrzej Huza, je­
den z inicjatorów budowy w Szczecinie, na 
miejscowym Cmentarzu Centralnym, pom­
nika „Tym, którzy nie powrócili z morza".

Budowa pomnika jest już na ukończeniu.

Równocześnie inicjatorzy budowy pomni­
ka kończą kompletowanie listy osób, któ­
rych chcą" w ten sposób upamiętnić. Znaj­
dują się na niej nazwiska około 150 osób— 
tylko tych, których rodziny wyraziły na to 
zgodę. Zostaną one umieszczone na tab­
liczkach przymocowanych do płyt obelis­
ku.

Listę otwierają dwa nazwiska —: Ajfonsa 
Małolepszego z ORP „Garland" i Antopier 
go Zawadzkiego z ORP „Orkan". Obaj nie 
powrócili z morza i obaj nie mają grobu. 
Następnie chronologicznie umiesżćzone 
/będą nazwiska marynarzy, którzy zgfnęli w 
portach morskich, głównie od min.

Następnie rozpoczyna się seria ofiar 
wielkich katastrof morskich.

Tragiczną honorową listę ofiar morza 
zamykają nazwiska marynarzy poległych w 
wojnie w Zatoce Perskiej.

Służba na morzu jest wyjątkowo trudna i 
wyczerpująca — zdarzają się wypadki sa­
mobójstw— pomnik ma również przypom­
nieć tych, którzy „nie wytrzymali morza".

‘ Pomnik „Tym, którzy, nie powrócili z 
morza" powstaje społecznym wysiłkiem. 
Społecznicy zainicjowali jego budowę. Oni 
gromadzą fundusze napływające od przed­
siębiorstw, instytucji, osób prywatnych z 
całego kraju; wydatną pomoc okazują 
szczecińskie władze. (PAP)
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Na cemencie 
^ i bez wody

Mieszkamy w budynku należącym 
do GHZ Boleszewo, podległym 
PO HZ kwasowo. Przez 10 lat miesz­
kaliśmy w okropnych warunkach. 
Wreszcie doczekaliśmy się remontu, 
miał trwać dwa miesiące, ö tu zaczął 
się czwarty miesiąc i końca nie widać. 
Mieszkamy z dziećmi na strychu pod 
gołą dachówką. Pozrywano nam 
podłogi i zalano cementem. Na ten 
cement miała być położona płyta i 
wykładzina podłogowa. Niestety dy­
rekcja wycofała się z poprzedniej o- 
bietnicy. Najlepiej na cement wylać 
lepik, przykleić cieniutką płytę i po 
kłopocie. Co to kogo obchodzi, że 
będzie zimno. Nie mielibyśmy żalu, 
gdyby innych pracowników trakto­
wano podobnie. Czy babce emerytce 
i mnie na urlopie wychowawczym nic 
już się nie należy? Dodam też, że 
mieszkamy w budynku, który — jako 
jedyny w gospodarstwie — nie posia­
da bieżącej wody i kanalizacji. Dyrek­
cja twierdzi, że nie stać ich na założe­
nie nam wody. Być może, tak jest i to 
potrafilibyśmy zrozumieć, ale woda w 
naszej studni nie nadaje się do spoży- 

^ cia, co potwierdza sanepid. Nie wie­
my, jak długo jeszcze będziemy trak­
towani przez dyrekcję jak piąte koło u 
wozu.

Danuta Gadzińska 
Bronisława Sawościanik

wody
Od czterdziestu pięciu lat nikt nie 

robi nic, aby woda, która stoi na ulicy i 
w mojej piwnicy — odpływała. Za 
każdym razem, gdy się zwracam do 
Urzędu Gminy w Gościnie, sprawa 
jest odkładana. A to brakuje funduszy, 
a to osób kompetentnych, a ja „pły­
wam" razem z sąsiadami. Bo i inne 
budynki też są zalewane. Może przy 
Waszej pomocy Urząd Gminy w Goś­
cinie zainteresuję się tą sprawą i spo­
woduje osuszenie naszych mieszkań i 
piwnic?

Stefan Banach
Gościno

Niezawiniona 
I kara

Chcę opisać jeszcze całkiem nowy 
(przynajmniej dla mnie) pomysł zdo­
bywania pieniędzy.

Otóż moja żona z synem postano­
wili odwiedzić rodzinę w Złocieńcu. 
Tam się jedzie pociągiem relacji 
Gdańsk-Szczecin do Runowa, w Ru- 
nowie przesiada się na pociąg Szcze­
cin—Chojnice.

W dniu 2 września br. (sobota) 
poszli na dworzec PKP, wykupili bile­
ty na pociąg pośpieszny odchodzący 
z Koszalina o godz. 7.40. Lecz pociąg 
miał opóźnienie. Po odczekaniu 
czterdziestu minut syn poszedł do 
informacji i tam się dowiedział, że nie 
mają po co jechać, bo już w Runowie 
nie „złapią" pociągu do Złocieńca. W 
związku z tym żona poszła do kasy 
zwrócić bilety. Pan kasjer, owszem, 
przyjął bilety ale potrącił 10 procent 
za ich niewykorzystanie. Żona pyta 
się, jakim prawem, przącież to pociąg 
ma opóźnienie i z tego powodu nie 
„złapie" tego w Runowie, ale kasjer 
uparł się i potrącił 10-procentową 
kwotę.

Taka działalność powinna być ka­
rana. Przecież to kolej zobowiązała się 
dowieźć pasażera do danej stacji po­
ciągiem, na który został sprzedany 

^ bilet. I to PKP nie dotrzymała umowy. 
Przecież żona z synem niepotrzebnie 
jechali na dworzec, na darmo wydali 
200 złotych na MPK. I za to kolej ich 
ukarała. To skandal i rozbój.

Henryk Książek 
Koszalin

Tłok, ścisk 
i chamstwo

Chciałabym zwrócić uwagę jedno­
stce nadrzędnej na zaistniałe niepra­
widłowości w przewozie pasażerów 
PKP.

Chodzi o pociąg pracowniczy, do­
wożący ludzi do pracy oraz dzieci do 
szkoły o godz. 6.27 relacji Białogard 
— Kołobrzeg. Od 1 września pociąg 
ten ma tylko dwa wagony, więc pro­
szę sobie wyobrazić ten ścisk i niewy­
gody, doliczając do tego pasażerów z 
pociągu-łącznika Wrocław oraz tych, 
co chcą dojechać do Kołobrzegu do 
sklepów. Podróż nasza jest jednym 
utrapieniem. Na pytanie podróżnych, 
dlaczego tak jest, dyżurny ruchu na 
stacji Wrzosowo odpowiedział, że 
„kolej zabrała wagony na pociąg o 
7.06 z Wrzosowa, ponieważ jeździ 
nim młodzież do szkoły". Co jest tylko 
w części prawdą, bo młodzież starsza 
dojeżdża pociągiem o 6.27 z Wrzoso­
wa i okolic. Skład pociągu o 7,06 jest 
częściowo pusty (sprawdziłam). To 
byłoby tyle o przejazdach.

Jeszcze kilka zdań o zachowaniu 
kierownika pociągu Białogard — Ko­
łobrzeg (numer pociągu 721) w dniu 
8 września br. Pociąg ten, jak za­
znaczyłam, jest przepełniony. Na na­
szej stacji Wrzosowo jeszcze można 
się wcisnąć do korytarza, o dalszych 
stacjach nie wspomnę. Jeżdżę co­
dziennie do pracy i wożę ze sobą 
dziecko do przedszkola specjalnego 
w Kołobrzegu. Poprosiłam więc pana 
z przedziału służbowego o umożli­
wienie mi posadzenia dziecka w tym 
przedziale, na co w odpowiedzi u- 
słyszałam, iż jest to przedział służ­
bowy, a w nim rządzi kierownik. Pan 
kierownik odpowiedział, że przedział 
jest tylko dla niego (siedziało tam 
dwóch panów) i że kolej nie jest 
instytucją dobroczynną i usług tako­
wych nie świadczy! Pani z Jazów, 
chora na kręgosłup, również prosiła o 
umożliwienie jej skorzystania z miejs­
ca siedzącego i usłyszała w odpowie­
dzi to samo.

Pod moim listem mogę zebrać dzie­
siątki podpisów ludzi, bo dojazd do 
pracy stał się udręką. Zapraszamy do 
przejazdu władze zyvierzchnie PKP i 
może też tego ministra, którego kiero­
wnik pociągu 721 „ma w nosie".

Ilona Surdyk
Wrzosowo
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OD CZWARTKU DO CZWARTKU

Z telefonicznych 
sygnałów

— 10 sierpnia br. pisaliśmy o ciem­
nościach panujących na ulicach 
Dźwirzyna.

Zakład Energetyczny w Koszalinie 
informuje redakcję, że podjęto odpo­
wiednie prace i 24 sierpnia br. do­
prowadzono do pełnej sprawności 
oświetlenie drogowe w Dźwirzynie. 
Za zwłokę w naprawie zakład prze­
prasza mieszkańców.

— W nawiązaniu do notatki doty­
czącej wymiany drzwi wejściowych 
do mieszkania przy ulicy Grottgera w 
Koszalinie, Zakład nr 2 Przedsiębiors­
twa Gospodarki Mieszkaniowej wy­
jaśnia:

„Zakład nasz podjął działania, by 
wymienić drzwi wejściowe. Do 31 
sierpnia br, prace zostały ukończone. 
Opóźnienie prac spowodowane było 
absencją chorobową pracowników".

Nie chcielibyśmy być na miejscu 
naszej Czytelniczki, która od 18 sierp­
nia do końca tego miesiąca czekała na 
drzwi.

— Nasz Czytelnik z Koszalina bę­
dąc w Poznaniu, kupił dwie skrzynki 
piwa. Butelki po piwie w naszym 
mieście sprzedał. Ma jednak kłopot z 
odsprzedaniem skrzynek, za które 
płacił 2200 zł. Żaden sklep nie jest 
zainteresowany odkupieniem tych o- 
pakowań. Trzeba je wyrzucić na 
śmietnik, co z gospodarnością i o- 
szczędzaniem nie ma nic wspólnego. 
Widać, jesteśmy bogaci — stwierdza 
Czytelnik.

O godzinie 5.35 z Lubiatowa 
powinien odjeżdżać autobus linii nr 5. 
Niestety, ostatnio często zdarza się, ża 
autobus z Koszalina jedzie do Dzier- 
żęcina, a potem kierowca skraca sobie

trasę i do Lubiatowa nie dojeżdża. W 
wyniku tych poczynań wielu ludzi 
spóźnia się do pracy, tak było również 
12 bm.

— Kolejny sygnał dotyczy również 
Lubiatowa, a konkretnie bardzo złej 
nawierzchni drogi. Czytelnicy pytają, 
kiedy wreszcie będzie tam porządnie 
wylany asfalt. Wiedzą oni, że wymaga 
to dużych nakładów finansowych, ale 
może tymczasem dałoby się przynaj­
mniej połatać ogromne dziury?

— Przed dwoma tygodniami Czy­
telnik z Koszalina kupił w kiosku „Ru­
chu" dwie paczki zapałek. Po zużyciu 
jednego opakowania napoczął dru­
gie. Z dziesięciu pudełek w opakowa­
niu nazbierał tylko 27 żapałek. Część 
pudełek była pusta. Czytelnik czuje 
się oszukany. Nie zamierza żądać 
zwrotu pieniędzy. Chce jednak prze­
strzec ewentualnych nabywców sia- 
nowskich zapałek. Radzi sprawdzać 
poszczególne pudełka przy zakupie.

Pudełka do napełnienia zapałkami 
można odberać w redakcji, pokój 314

Z telefonicznych sygnałów 
wybrała: (tg)

TON — TWÓRCZY OŚRODEK NIEPEŁNOSPRAWNYCH

l\lie chcą być na marginesie życia

Fot.
Kazimierz Ratajczyk

Kontynuując cykl materiałów przy­
gotowanych przez Twórczy Ośrodek 
Niepełnosprawnych — dziś o pracy 
Koła Pomocy Dzieciom z Niepełną 
Sprawnością Ruchową.

Koło działa od 1983 roku przy To­
warzystwie Przyjaciół Dzieci i obej­
muje około 250 dzieci. Zrzesza dzieci 
z niesprawnością ruchową, wodo­
głowiem, padaczką, wadą serca, z 
lekkim upośledzeniem umysłowym.

Spotkania odbywają się’w każdą 
drugą sobotę miesiąca w klubie „W 
Klocku" przy ulicy Śniadeckich 1 w 
Koszalinie, w godzinach 16—18.

Czynny udział bierze w nich kiero­
wniczka klubu p. Maria Madejak. Na , 
spotkaniach udziela się rodzicom fa­
chowych porad, informuje o turnu- ' 
sach rehabilitacyjnych, na które mogą 
wyjechać wraz z dziećmi. Dzięki sta­
raniom Zarządu Głównego TPD w 
Warszawie zorganizowano nawet 
wyjazd za granicę. Rodzice dzieci o- 
trzymują legitymacje uprawniające 
do zakupu poza kolejnością, darmo­
we przejazdy autobusem WPKM, 
przydziały artykułów gospodarstwa 
domowego przez GS i WPHW. Bar­
dzo odczuwalny jest brak wózków, 
samochodów inwalidzkich dla dzieci 
(przyznawany jest jeden na kilka lat).

Jak informuje nas przewodnicząca 
koła, potrzeby finansowe są duże. 
Część z nich wydaje się na zorganizo­
wanie imprez z okazji choinki i Dnia 
Dziecka, ale największe wydatki prze­
znaczone są na zakupy i zapomogi dla 
rodziców dzieci wymagających 
szczególnej opieki.

Również „W Klocku" przy ulicy 
Śniadeckich 1 działa Koło Pomocy 
Dzieciom z Upośledzeniem Umysło­
wym (przy TPD). Spotkania odbywa­
ją się w każdą drugą sobotę miesiąca. 
Liczy ono 162 członków i obejmuje 
swoją działalnością miasto Koszalin i 
okolice (Białogard, Bobolice). Koła 
tego typu istnieją jeszcze w Koło­
brzegu, Darłowie i Szczecinku.

Przewodniczącym koła jest mgr inż.

Wojciech Nowacki, który stara się, by 
koło inicjowało oraz rozwijało spec­
jalne formy pomocy i opieki nad dzie­
ćmi z zaburzeniami w rozwoju psy­
chicznym i fizycznym, a przede wszy­
stkim zapobiegało krzywdzeniu dzieci 
upośledzonych i kalekich, udzielając 
pomocy rodzicom w ich leczeniu i 
wychowaniu. Koło prowadzi: Ośro­
dek Wczesnej Interwencji (OWI), 
„Szkołę Życia" — specjalny ośrodek 
szkoleniowo-wychowawczy oraz 
stara się o stworzenie przedszkola 
specjalnego i ośrodka dziennego po­
bytu. Ośrodek OWI, powstały w 1984 
roku, obejmuje opieką dzieci podej­
rzane o upośledzenie umysłowe w 
wieku 0—6 lat z terenu miasta i woje­
wództwa. Zajmuje się diagnostyką, 
leczeniem, rehabilitacją tych dzieci 
oraz poradnictwem rodzinnym.

Dzięki jego istnieniu już najmłodsze 
dzieci z opóźnieniem psychowieko- 
wym mają szansę uzyskania wcześ­
niej wielospecjalistyczńej diagnozy, 
która umożliwi intensywną stymula­
cję ich rozwoju. Pełne życzliwości 
podejście pracowników OWI do ma­
łych pacjentów, a jednocześnie wy­
magająca wobec rodziców postawa 
— powodują, że rodzice są mobilizo­
wani do podejmowania wielu działań 
na rzecz swych dzieci.

Ośrodek Wczesnej Interwencji sta­
nowi dla tych dzieci i ich rodziców 
pierwszą formę specjalistycznej, 
kompleksowe] pomocy. Udzielana 
jest ona 73 dzieciom. Specjalistyczną 
kadrę stanowią: lekarz dr. Z. Jasiń­
ska-Budzisz, rehabilitant ruchowy — 
Z. Strach, logopeda— mgr J. Szokal- 
ska, psycholog — mgr J. Wnuk, pro­
wadząca ośrodek i pielęgniarka H. 
Terenda.

Koło finansuje swoją działalność ze 
składek rodziców, dotacji ZG TPD i 
dobrowolnych wpłat przedsię­
biorstw. Placówka „Szkoły Życia" 
wymaga remontu, natomiast nowy 
ośrodek szkolno-wychowawczy ma 
powstać przy ulicy Rzecznej w o-

kresie pięciu lat. Może wreszcie stwo­
rzy się w nim odpowiednie warunki 
podopiecznym i gronu pedagogicz­
nemu? W Koszalinie zrzeszonych jest 
29 dzieci w wieku przedszkolnym. 
Opieką objętych jest 10 dzieci i u- 
częszczają one do oddziału specjal­
nego w Przedszkolu nr 14. Postano­
wieniem Rady Narodowej z 1987 
roku, przy ulicy Wyspiańskiego ma 
powstać przedszkole specjalne. Głó­
wna troska działaczy Koła Pomocy 
Dzieciom z Upośledzeniem Umysło­
wym skierowana jest na utworzenie 
ośrodka dziennego pobytu. Wciąż je­
dnak brak lokalu. Przecież choroba 
ciężko upośledzonych dzieci, nie­
sprawnych fizycznie i umysłowo, to 
nie tylko prywatny problem rodziców. 
Zarówno Kuratorium Oświaty f Wy­
chowania, jak i Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej są w stanie i po­
winny pomóc rodzicom w sprawo­
waniu opieki nad ich chorymi dzie­
ćmi, które pozostają poza obrębem 
życia społecznego, nie korzystając z 
nauki, kolonii, opieki pozaszkolnej. 
Dzieci te, są często pozbawione od­
powiedniego sprzętu (nawet wózka). 
Nie odwiedza ich w domu rehabili­
tant, masażysta czy logopeda. Spoś­
ród 29 dzieci leżących, 21 jest w 
wieku pozaszkolnym. Wszystkie one 
wymagają jednak szczególnej opieki 
osoby dorosłej. Nie pozwólmy, by 
były one pozostawione samotnie i 
zamykane na klucz przez wiele go­
dzin. Z inicjatywą wobec władz wy 
stąpiła pani dyrektor Wojewódzkiej 
Poradni VYychowawczo-Zawodo- 
wej, deklarując pomoc specjalistów z 
jej poradni w założeniu tego ośrodka. 
Wielu ludzi ofiarowuje swą pomoc 
dzieciom specjalnej troski. Należą do 
nich dyrektor Koszalińskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji mgr J. Lewandow­
ski, dyrektor SP nr 13 mgr R. Dziurla, 
uczennice Zespołu Szkół Medycz­
nych pod kierunkiem mgr A. Czemko.

oprać, (ż)

LISTY • LISTY
Puste naboje

Jestem stałym nabywcą naboi do 
syfonów w sklepie „Społem" przy 
ulicy Łużyckiej 32, produkcji Chemi­
cznej Spółdzielni Inwalidów „Znicz"

w Białogardzie — Zakład Produkcji 
Naboi w Świdwinie. W opakowaniu 
zawierającym 10 sztuk (jest przecięt­
nie od czterech do siedmiu naboi) 
pustych. Cena za jedno opakowanie 
wynosi 375 zł. Mimo moich kilkakrot­
nych reklamacji w sklepie oraz re-v 
klamacji przez sklep u wytwórcy — 
sprawa ta nie ulega poprawie, lecz 
raczej pogorszeniu. Jest to ordynarne 
nabijanie klientów „w butelkę", a

wytwórcy — pieniędzy za nieróbst­
wo. Nie jest to moja złośliwość, gdyż 
sprzedawczyni ze sklepu potwierdza 
reklamację wielu klientów. Ponieważ 
nie ma możliwości udowodnienia, że 
naboje są puste, gdyż po wkręceniu 
do syfonu pozostaje w nich otwór, 
więc może krytyka publiczna pomoże.

Władysław Oleksiewicz 
Koszalin

ŚLADEM
PUBLIKACJI

Wszystko 
o konkursie 
„50000"

W odpowiedzi na list Czytelnika 
„Głosu Pomorza" zamieszczony w 
numerze 202 z 31 sierpnia br. w 
rubryce „Głosie, żebyś ty wiedział...", 
uprzejmie wyjaśniam: (...)

2. Wszystkie sprawy i czynności 
związane z konkursem były i są jawne, 
poza sprawami wynikającymi z prze­
pisów o zachowaniu tajemnicy ban­
kowej i służbowej.

3. Informacja o zasadach konkursu 
była od początku ogłoszenia konkur­
su, a więc od połowy grudnia 1988 
roku dostępna wszystkim zaintereso­
wanym. (...)

5. Zasady konkursu zostały wydru­
kowane na deklaracjach przystąpie­
nia do konkursu. Tekst ten zawierał 
odcinek, który pozostawał w posia­

daniu uczestnika konkursu. Punkt 
„7" zasad zakładał, że w okresie od 24 
do 31 lipca br. biorący udział w kon­
kursie mógł sprawdzić w oddziale 
wiodącym, czy jego deklaracja znaj­
duje się w zbiorze deklaracji biorą­
cych udział w losowaniu. I Oddział 
PKO w Koszalinie sprawdzenie to 
wydłużył do 4 sierpnia br. Spraw­
dzenia można było dokonać w ciągu 
10 godzin w każdym dniu pracy I 
Oddziału. Jeżeli po tym terminie 
klient zgłosił się w tej sprawie, nie 
odmawiano mu sprawdzenia. O miej­
scu i czasie możliwości sprawdzenia 
informowało odpowiednie ogłosze­
nie.

6. Losowanie miało charakter pub­
liczny i przeprowadziła je dziewięcio­
osobowa komisja, w tym cztery osoby 
spoza PKO. Byli to przedstawiciele: 
Biura Notarialnego w Koszalinie, Wy­
działu Finansowego Urzędu Woje­
wódzkiego, Wojewódzkiego Porozu­
mienia Związków Zawodowych, Tym­
czasowego Zarządu Regionalnego 
Niezależnego Samorządnego Związ­
ku Zawodowego „Solidarność" w 
Koszalinie. W dniu losowania nadzór 
nad pracą komisji sprawowały dwie

osoby na ochotnika. Przez cały czas 
na sali obecni byli: zastępca dyrektora 
I Oddziału PKO w Koszalinie i główny 
księgowy.

7. Losowanie odbyło się w oparciu 
o „Regulamin wojewódzkich loso­
wań nagród konkursowych dla ucze­
stników, którzy utrzymali wkład przez 
6 miesięcy". Regulamin ten był wy­
wieszony do publicznego wglądu już 
w III dekadzie lipca we wszystkich 
placówkach PKO na terenie, woje­
wództwa koszalińskiego. W dniu lo­
sowania dwa egzemplarze „Regula­
minu" były wyłożone na sali, w której 
odbywało się losowanie.

8. Miejsce i czas wojewódzkiego 
losowania na dwa tygodnie przed 
losowaniem były ogłoszone w formie 
specjalnego komunikatu, który był 
wywieszony we wszystkich placów­
kach obsługujących obrót oszczęd­
nościowy. Niezależnie od tego ukazał 
się w „Głosie" (9 sierpnia) komuni­
kat.

9. W dniu losowania przewodni­
czący komisji wyjaśnił Klientom zasa­
dy konkursu i regulamin losowania. 
Losowanie zostało przeprowadzone 
zgodnie z „Regulaminem". Komisja

przeprowadziła wszystkie czynności 
przed losowaniem, jak i po losowa­
niu. Ze wszystkich tych czynności 
sporządzona jest stosowna doku­
mentacja, która będzie przechowy­
wana przez 5 lat. Klienci mający więc 
jakieś wątpliwości będą mogli przez 
ten czas, w oparciu o te dokumenty, 
uzyskać stosowne informacje. (...)

13. Poczynając od 4 września br. 
w placówkach PKO na terenie woje­
wództwa koszalińskiego wywieszone 
są komunikaty zawierające numery 
książeczek oszczędnościowych i ra­
chunków oszczędnościowo-rozli- 
czeniowych, na które zostały wyloso­
wane nagrody z podaniem ich wyso­
kości. Oddziały PKO prowadzące ra­
chunki wkładów, na które padły wy­
grane, zawiadomią pisemnie Klien­
tów i wygranych i zaproszą po odbiór 
nagród.

Dyrektor 
I Oddziału PKO BP 
Józef Fijałkowski 

Dziękujemy za obszerne wyja­
śnienie w imieniu naszego Czy­
telnika, który skorzystał z prawa 
do nieujawnienia swojego na­
zwiska. (red.)

Drzwi są, 
dozorca wraca 
z urlopu

W rubryce „Z telefonicznych syg­
nałów" w „Głosie Pomorza" z dnia 24 
ub. m. ukazała się notatka o braku 
drzwi do brudnej klatki schodowej w 
budynku przy ulicy Spółdzielczej nr 
15 w Koszalinie. Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej nr 5 wyjaśnia, że 
drzwi ze względu na uszkodzenie zo­
stały zdjęte i wstawione do korytarza 
piwnicznego przez jednego z lokato­
rów, a nie przez pracowników ZGM. 
Zostały już naprawione i zawieszone. 
Natomiast brak porządku na klatce 
schodowej jest wynikiem urlopu do­
zorcy do dnia 12 bm., jak również 
skutkiem całkowitego braku dozoru 
rodziców nad ich pociechami, które 
mało że śmiecą, to jeszcze dewastują. 
Budynek dopiero kilka lat po remon­
cie kapitalnym, a klatka schodowa jak 
po vvojnie. Wiadomo, mienie państ­
wowe — mienie niczyje.

Kierownik ZGM nr 5 
Leszek Ostrowski

„poprawia"
wrześniowe
podwyżki...

Jeszcze nie zakończyło się pod­
wyższanie emerytur i rent w ramach 
ostatniej waloryzacji, gdy rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z 30 sierpnia 
1989 roku zmieniło poprzednie, 
wprowadzając istotne zmiany w sytu - 
acji materialnej wielu naszych Czytel­
ników. Zmiany te sprowadzają się do 
przeliczenia podstawy wymiaru eme­
rytur i rent, ustalonej na dzień 30 
czerwca br. o wskaźnik podwyżki, 
wynoszący 81,4 proc., nie więcej niż 
108000 zł. W ten sposób obliczona 
emeiytura zostanie zwiększona o do­
datki z tytułu wzrostu cen podstawo­
wych artykułów żywnościowych w 
wysokości 17 600 zł.

Oczywiście ta operacja rachunko­
wa zostanie przeprowadzona tylko w 
stosunku do tych, którzy w wyniku 
podwyższenia podstawy wymiaru o 
120 proc. (nie więcej niż o kwotę 
159000 zł) otrzymali podwyżki niż­
sze, od tych, które wynikają z powyżej 
przedstawionego mechanizmu. Bio­
rąc pod uwagę, że mechanizm pod­
wyżki o 120 proc. podstawy wymiaru 
objął wszystkich, którzy mieli przy­
znane prawo do świadczeń emerytal­
no-rentowych w dniu 30 czerwca 
1989 roku, kolejna podwyżka pole­
gać będzie jedynie na dodaniu kwoty 
uzupełnienia do podwyżki już zreali­
zowanej. Nie będziemy szczegółowo 
omawiać sposobów obu podwyżek. 
Intencją naszej informacji jest przeka­
zanie Czytelnikom, że ich uwagi są na 
bieżąco realizowane i wszyscy Ci, 
którzy zauważyli w porę, ile tracą na 
podwyżce, która wchłonęła dodatek 
cenowy (czyli o 120 proc. podstawy 
wymiaru emerytur i rent) mogą być 
usatysfakcjonowani. Z pewnością 
podwyżka ta, która jest korektą pod­
wyżki już zrealizowanej, ucieszy wie­
lu naszych Czytelników. Mniej ona 
cieszy pracowników ZUS, którzy je­
szcze nie skończyli jednej podwyżki i 
nie uporali się z tysiącem informacji, 
pism i analiz statystycznych, ä już 
muszą ją poprawiać...

Zastępca dyrektora ZUS 
Danuta Borsuk-Zawadzka

utiedktaK»

„Bardzo nas to cieszy, że w 
Kołobrzegu pracują tacy lekarze, 
jak ordynator oddziału internisty- 
czńo-kardiologicznego dr Zbig­
niew Stefan oraz dr Roman Ron- 
kowski — chodząca dobroć. W 
szpitalu tym nikt nie załamuje się z 
powodu swojej choroby, bo dr 
Ronkowski, poza leczeniem, znaj­
duje czas na serdeczne rozmowy i 
pocieszenie pacjenta. Ci lekarze 
nie powiedzą nigdy— jesteś stary 
i nie ma już dla ciebie ratunku. 
Prezentują wysoką kulturę etycz­
ną i wielką dobroć serca. Czują 
swoje najprawdziwsze powoła­
nie. Pacjent, wychodząc z koło­
brzeskiego szpitala, wie, że w każ­
dej chwili może zgłosić się do 
wymienionych lekarzy, a oni bez­
interesownie poradzą mu i pod­
niosą go na duęhu. My — in­
walidzi wojenni, emeryci, człon­
kowie ZBoWid i renciści — pro­
ponujemy, by lekarzy, którzy wy­
różniają się serdecznością i bezin­
teresownością wobec pacjentów 
w podeszłym wieku oraz inwali­
dów, honorować medalem „Dok­
tora Judyma".

Podpisali: L. Ściepko, Pławara, 
Staliszko, Mieczysław Rogala, 
Małgorzata Mrożek Kołobrzeg. 
(Jeden podpis nieczytelny).

W zasadzie nie zamieszczamy 
podziękowań dla lekarzy. Tym ra­
zem czynimy wyjątek, ulegając 
prośbie ludzi starszych wiekiem, a 
również i dlatego, że pomysł u- 
stanowienia medalu „Doktora Ju­
dyma", popieramy, (red.)
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Sprzedaż
FSO 1500, rok 1985 pilnie sprzedam. Słupsk, tel. 

306-19. G-11639
CHARADE TSD daihatsu, rok 1985 sprzedam. 

Mielno, tel. 189-446. G-M642
OPEL Rekord sprzedam. Koszalin, tel. 510-32

G-11790
WARTBURGA 353W, rok 1987 sprzedam. Miel­

no, tel. 189-734. G-11589
POLONEZA 1500, rok produkcji 1982 niedrogo 

sprzedam. Bytów, tel. 31-82, po siedemnastej.
Gp-11590

POLONEZA 1500, rok 1981 sprzedam. Stupsk, 
tel.242-36. G-11641

MERCEDESY 608D, 207D oraz przyczepę kem­
pingową wilk sport sprzedam. Słupsk, tel. 249-41, po 
osiemnastej. G-11640

SAMOCHÓD renault 16, rok 1969, pilę spalino­
wą 180, most do fiata 125p sprzedam. Wielanowo .1,\ 
gm. Grzmiąca, po siedemnastej. G-11591

SKODĘ oktavię na części sprzedam. Koszalin, 
Lechicka 30/14. G-11593

ŻUKA blaszaka z silnikiem mercedesa 22QD, rok 
1982 sprzedam. Koszalin, parking 1 Maja, godz. 
15—17. G-11594

ŻUKA z silnikiem diesla mercedesa typ 123, rok 
1979 sprzedam. Słupsk, tel. 276-26. G-11595

WARSZAWĘ silnik górnozaworowy do remontu 
sprzedam. Ustronie Morskie, tel. 15-148, po siedem­
nastej. Gp-11539-0

NÓWY motorower simson enduro i połka-tap- 
czan sprzedam. Koszalin, Kołłątaja 9C/10.

G-11596
SILNIK leyland oraz sieczkarnię samobieżną 

sprzedam. Nosibądy 64, gm. Grzmiąca. G-11592 
CIĄGNIK C-355 sprzedam. Kobylnica, Młyńska 

13, tel. 290-53. G-11597
KOMBAJN ziemniaczany anna, gospodarstwo 

rolne 27 ha koło Sławoborza sprzedam. Koszalin, 
tel. 161-342. G-11598

MIESZKANIE 28 m kw. sprzedam. Koszalin, tel. 
267-31., G-11599

BYTÓW—dwupokojowe sprzedam. Gdańsk, tel.
41 -54-16, Bytów 21 -63. K-191/B

MIESŹKANIE własnościowe dwupokojowe 
38 m kw. w Słupsku sprzedam. Bytów, tel. 23-04.

G-11600
DZIAŁKĘ budowlaną w Raduszce sprzedam. 

Oferty pisemne Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-11601 
DZIAŁKĘ malinową sprzedam. Koszalin, tel. 

312-52. G-11602
SADZONKI morwy na żywopłoty, zieleńce sprze­

dam. Janusz Dąbrowski, Malechowo 84. G-11603 
TELEWIZOR Jowisz pal-secam sprzedam. 

Słupsk, tel. 389-44. G-11604
TVC philips sprzedam. Koszalin, tel. 355-05.

G-11605
TELEWIZOR elektron 714 d sprzedam. Słupsk, 

tel.354-82. G-11606
MASZYNĘ dziewiarską japońską brother zmie­

niacz kolorów sprzedam. Gdańsk, tel. 47-91-16.
K-187/B

MAGIEL, pralkę automatyczną przemysłową, 
maszynę, do pisania sprzedam. Szczecinek, tel. 
406-24.. Gp-11607

HYDROFOR 500 litrów nowy sprzedam. Glęź- 
nówko 7. v G-11608

STRZELNICĘ camping sprzedam lub zamienię 
na samochód. 86-050 Solec Kujawski, ul. Ogrodowa 
IB. G-11609

WOJEWÓDZKI 
DOM KULTURY 

w Słupsku

odda w ajencję 
kawiarnię.

Oferty
prosimy składać w WDK 
przy ul. Pawła Findera 3. 

Zastrzegamy prawo wyboru 
oferenta.

K-4406

Kantory wymiany walut
„MAXIMAL"

KOSZALIN 
ul. Zwycięstwa 21 
(sklep „Anatol") 

SŁUPSK
uł. Starzyńskiego 9 

(podkowa) 
SŁAWNO 

ul. Bieruta 1 A 
LĘBORK 

ul. Bieruta 25 
SZCZECINEK 
ul. Żukowa 22 

Najlepsze kursy wymiany 
szybko, solidnie, 

bezpiecznie.
G-11331-0

WYNAJMĘ lokal 60 m kw. z telefonem na biura 
prywatne, państwowe.
Koszalin, Norwida 12. G-11620

BIAŁÓGARD — kawalerki, mieszkania poszu­
kuję. Tel. 36-01, godz. 8—15. G-11621

Różne

Kupno
JEDNO lub dwurodzinny dom w Kołobrzegu 

kupię. Oferty pisemne z ceną Koszalin Biuro O- 
głoszeń. G-11447-0

NOWĄ chłodziarko-zamrażarkę lub dużą chło­
dziarkę kupię. Oferty Koszalin Biuro Ogłoszeń.

G-11610
ZIEMIĘ w okolicach Gałęzinowa, Strzelina, Wły- 

nkówka kupię lub wydzierżawię. Słupsk, tel. 320-01.
G-11611

MASZYNY dziewiarskie kupię. Zatrudnię dzie­
wiarkę. Koszalin, tel. 517-33. G-11612

STARY obraz kupię. Oferty 17482 z opisem Biuro 
Ogłoszeń Olsztyn, Partyzantów 71. K-181/B-0

Zamiany
WARTBURGA 353S listopad 1988 rok zamienię 

na fiata 126 z dopłatą lub sprzedam. Ustka, tel. 
145-138. G-11613

PRZEDPŁATĘ na fiata 126p z realizacją w 1990 
roku zamienię na przedpłatę na fiata 125p z realiża- 
cj4:0,19P fok.u, Słupsk, tel..J7%l,7, ,,KlG*l^15 

SZCZECIN — mieszkanie dwupokojowe zamie­
nię na mieszkanie w Darłowie. Wiadomość: Dar­
łowo, al. Wojska Polskiego 63A. G-11616

KUCHNIĘ elektryczną czteropłytową zachodnią 
zamienię na gazową lub sprzedam. Ustka, tel. 
145-859. G-11617

Lokale
POSZUKUJĘ mieszkania w Koszalinie z telefo­

nem. Koszalin, teł. 516-64. G-11619

ZRZESZENIE BUDOWY MIESZKAŃ 
dla ZAŁÓG ZAKŁADÓW PRACY 

w SŁUPSKU, PLAC DĄBROWSKIEGO 3

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu ciężarowego jelcz 315 — skrzyniowy z przyczepą, 
nr rej. SLA-7000, rok produkcji 1976, cena wywoławcza 5.090.000 zł.
Przetarg odbędzie się 29 września 1989 r. o godz. 10 w siedzibie Zrzeszenia, 
pok. 33.
Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia w kasie Zrzeszenia 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9 w 
dniu przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu lub wycofania z przetar­
gu oferowanego pojazdu bez podania przyczyn.
Samochód można oglądać na terenie parkingu przy ul. Grunwaldzkiej w 
przeddzień przetargu. v

K-4411

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w KOSZALINIE, ul. MIESZKA I 24

ogłasza
PRZETARG

na sprzedaż nw. pojazdów:
— samochód star 28 — Starbet, nr fabr. 85423, rok produkcji 1979, cena 

wywoławcza 3.000.000 zł
— samochód star 28 — Starbet, nr fabr. 86852, rok produkcji 1979, cena 

wywoławcza 3.000.000 zł
— samochód syrena R-20, nr fabr. 466409, rok produkcji 1976, cena 

wywoławcza 540.000 zł
oraz
— piła ramowa PM-120, cena wywoławcza 250.000 zł.
Przetarg odbędzie się 28 września 1989 r. o godz. 10 w siedzibie przed­
siębiorstwa.
W przypadku braku nabywców w I przetargu, II PRZETARG odbędzie się 
w tym samym dniu, o godz. 12.
Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy wpłacić, 
najpóźniej do godz. 8 w dniu przetargu w kasie przedsiębiorstwa. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu oraz zmiany cen w części lub 
całości bez podania przyczyn.

K-4409

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia 

Koleżance

Jadwidze
Szulczyńskiej

z powodu śmierci BRATA 

składają

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA 
i WSPÓŁPRACOWNICY BIURA 
PROJEKTÓW BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO w KOSZALINIE 

K-4413

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia 

Koleżance

Annie Pankowskiej

z powodu śmierci MATKI 

składają

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA 
i WSPÓŁPRACOWNICY BIURA 
PROJEKTÓW BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO w KOSZALINIE 

K-4414

„OŚWIATA” Koszalin, ul. Świerczewskiego 10, 
tel. 250-35 organizuje kursy: czeladnicze i mistrzows­
kie we wszystkich zawodach, inne zawodowe: spa­
waczy, palaczy, kroju i szycia, kucharsko-kelnerskie, 
telewizyjne, ww. kursy oraz bhp i ppoż., komisji 
pożarowo-technicznych, referentów ppoż., obsługi 
wind, wózków widłowych i inne specjalistyczne 
także na zlecenia zakładów pracy. K-4154-0

KOREPETYTORA z angielskiego dla dzieci po­
szukuję Słupsk, tel. 375-17. G-11615

KANTOR wymiany walut oferuje najkorzystniej­
sze kursy Słupsk Biuro Podróży „Orbis”, al. Sien­
kiewicza. G-11488-0

SPÓŁKA Finansowo-Księgowa „Konto” Spółka 
z o.o. przyjmie zlecenia w zakresie: wszelkich usług 
finansowo-księgowych, prowadzenia ksiąg handlo­
wych. Koszalin, tel. 523-10. G-11622

USŁUGI instalacje wodno-kanalizacyjne i cent­
ralnego ogrzewania. Ustka, tel. 146-758.

G-11623
USŁUGI ksero na poczekaniu. Sławno, Polna 7, 

tel.75-94. . G-11624
ZAKŁAD Przetwórstwa Rybnego „Bryza” zatru­

dni kobiety. Zakwaterowanie na miejscu. Ustka, tel. 
145-8*9t'M> W5-524. g J t" ^G-11618 

ZATRUDNIĘ krawca albo krawcową do konfek­
cji piężkjej. Słupsk, tel. 253-03, od godz. 18.

Ć-11625
MURARZY, pomocników zatrudnię. Wysokie 

stawki. Słupsk, Partyzantów 31 A. G-11626
ZATRUDNIĘ murarzy, tynkarzy. Słupsk, tel. 

359-43, po szesnastej. G-11628
ZATRUDNIĘ krawcową natychmiast. Słupsk, 

ul. Wiśniowa 15. G-11629
ZATRUDNIĘ przy pozyskiwaniu sadzonek trus­

kawek. Bardzo dobre warunki płacowe. Zwracam 
koszt dojazdu. Damnica, ul. Górna 12. G-11630

WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH 
w Słupsku

Informuje, że w związku z modernizacją ulicy Poznańskiej, 
od 18 września do 15 listopada 1989 r.

nastąpi zmiana organizacji ruchu 
zostanie zamknięta ul. Poznańska 

na odcinku od ul. Pomorskiej 
do ul. Poprzecznej,

OBJAZD NASTĄPI ULICAMI: Pomorska, Przemysłowa, 
Poprzeczna.

Przepraszamy Mieszkańców miasta Słupska za utrudnienia w ruchu
kołowym.

K-4405

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 

w Słupsku
zawiadamia

zgodnie z decyzją wojewody słupskiego nr 10/89 
z dnia 31.08.1989 r. zmienione zostały opłaty 
za dostarczaną wodę i odprowadzane ścieki.

Gospodarstwa domowe:
114 zł za 1 m sześcienny dostarczonej wody 
82 zł za 1 m sześcienny odprowadzanych 

ścieków
Pozostali odbiorcy:
186 zł za 1 m sześcienny dostarczonej wody 
124 zł za 1 m sześcienny odprowadzonych 

ścieków
Jednostki prowadzące działalność gospodarczą w sferze pro­
dukcji materialnej ponoszą dodatkową opłatę na podstawie 
§ 1, ust. 1, pkt. 5 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
30 stycznia 1989 r. w wysokości 100 proc. opłaty za dostar­
czoną wodę i odprowadzone ścieki.
Opłiaty powyższe obowiązują od 1 września 1989 r.

K-4404

PRZEDSIĘBIORSTWO „SOTEX"
Spółka z o.o. (jgu)

Gdańsk-Oliwa, ul. Jelenia 5, tel. 52-47-23 

zatrudni
na korzystnych warunkach finansowych 

nw. pracowników:
pracowników niewykwalifikowanych do prac porządkowo-przeła- 
dunkowych;
operatorów wózków widłowych — spalinowych i elektrycznych 
z uprawnieniami, dodatkowo wymagane prawo jazdy kategorii B 
operatorów suwnic — wymagane uprawnienia RDT 
pracowników z uprawnieniami do przepalania złomu acetylenem 
stolarzy (w tym o specjalności stolarka budowlana),

Praca na terenie Gdańska.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie.

K-188/B-0

WÓiEW0fozkft)OM KULTURY w SŁUPSKU
i 1 T < . -i .inr.,.,-.,

IPRZETRAG

na sprzedaż samochodów:
— osobowy fiat 125p, rok produkcji 1986, cena wywoławcza 7.000.000 zł
— furgon nysa, rok prod. 1981, cena wywoławcza 2.000.000 zł 
Przetarg odbędzie się 22 września 1989 r. o godz. 10 w WDK, ul. P. Findera 3. 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wadium w wysokości 
10 procent ceny wywoławczej.
Samochody można oglądać 21 września 1989 r. w godz. 9—16.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania poszczegól­
nych samochodów z przetargu bez podania przyczyn.

K-4407

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 września 1989 roku zmarła 

w wieku 67 lat
UKOCHANA ŻONA, MAMUSIA, BABCIA

Zenaida Bizunowicz
zd. Chodakowska-Malkiewicz 

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 141X1989 r., o godz. 11, 
w Białogardzie.

G-11637

W dniu 9 września 1989 roku zmarła 
po długich cierpieniach 

w wieku 68 lat
nasza NAJUKOCHAŃSZA MAMA i BABCIA

Ligia Konwicka
O czym powiadamiają pogrążeni w smutku

CÓRKA i SYNOWIE z RODZINAMI

Pogrzeb odbędzie się 141X1989 r., o godz. 11.30, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

G-11638

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 września 1989 roku zmarł

Roman Teodorowicz
nasz wieloletni, nieodżałowany, ceniony pracownik 

wspaniały współpracownik i Kolega 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają

K-4419

KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY ZWIĄZKU PGR 
ODDZIAŁ w SŁUPSKU oraz PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA 

ROLNE WOJEWÓDZTWA SŁUPSKIEGO

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koleżance
Teresie

Badowskiej
z powodu śmierci OJCA 

składają
DYREKCJA i PRACOWNICY OSW 

dla DZIECI GŁUCHYCH 
w SŁAWNIE

K-4416

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Koledze

Henrykowi
Olszanowskiemu
z powodu zgonu MATKI 

składają
NSZZ, RADA PRACOWNICZA 

DYREKCJA oraz 
WSPÓŁPRACO WNICY

K-4417

EXPRESS SA - Kantor Wymiany Walut
Lębork, ul. Derdowskiego 9 

zaprasza w godz. 10—17, soboty 10—14 
kupno — sprzedaż — pośrednictwo.

K-4379-0

Fabryka Podzespołów Radiowych „ELWA'fr 
ul. Ratuszowa 1 w Kołobrzegu

poszukuje wykonawcy promiennika 
i elementów mocujących anteny do odbioru telewizji 

satelitarnej z materiału kooperanta.
Dokumentacja do wglądu na miejscu.

Informacji udziela Dział Głównego Technologa > 
tel. 240-21 wew. 211, tlx 532242.

K-4403

Przedsiębiorstwo Zagraniczne Wielobranżowe 
„EMIX"

Zakład Filialny Przetwórstwa Drewna 
w Nowych Bielicach
zakupi każdą ilość

sosny tartacznej świeżej
Nowe Bielice k. Koszalina, tai. 232-35,182-310.

G-10503-0

Zakłady Hutniczo-Przetwórcze 
Metali Nieżelaznych 

HUTMEN
Wrocław, ul. Grabiszyńska 241

zakupią
każdą ilość złomu miedzi i jej stopów 

po atrakcyjnych cenach.
Informujemy, że skupujemy złom w każdej postaci, 

również niewsadowej.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia tel. 61-14-11 tlx 715551.

K-4402-0

■SEKCJA JUDO PRZY GWARDYJSKIM KLUBIE SPORTOWYM
„GRYF" 

w Słupsku

ogłasza zapisy chłopców 
rocznik 1977,1978,1979 

i dziewcząt rocznik 1976,1977,1978

chętnych do uprawiania tej dyscypliny sportu.
Zgłoszenia przyjmujemy w dniach 11—30.09.1989 r. 

w godzinach 16—17
w siedzibie klubu przy ui. Madalińskiego 

(Stadion 650-lecia).
K-4368

PÓŁNOCNE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
„ALKA"

ZAKŁAD GARBARSKI 
w Kępicach

zatrudni pracownika

na stanowisko Kierownika Działu Finansowego.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne.
Mieszkanie rodzinne gwarantujemy w 1990 roku.
Do czasu otrzymania mieszkania rodzinnego za­
kład zapewnia mieszkanie zastępcze.

Oferty w sprawie zatrudnienia prosimy kierować pod adresem 
Północne Zakłady Przemysłu Skórzanego „Alka”

Zakład Garbarski w Kępicach.
K-4408

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „GRYF" 
w Słupsku, ul. Długa 34

zatrudni natychmiast:
- SPECJALISTĘ DS. INWESTYCJI - wykształcenie wyższe
- REFERENTA DO DZIAŁU INWESTYCJI - wykształcenie 

techniczne
- SPECJALISTĘ DS. ANALIZ PRODUKCYJNYCH I CEN - 

wykształcenie średnie techniczne
- MISTRZA W ZAKŁADZIE METALOWYM - wykształcenie 

wyższe lub średnie
- MASZYNISTKĘ — po kursie maszynopisania
- SEKRETARKĘ — wykształcenie średnie.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z kierownictwem Spółdzielni.

K-4386-0

„BETAMEX"
80-461 Gdańsk — Zaspa, ul. Startowa 23/B

POLECA:

— telewizory 20 i 28 już od 258 USD
— odtwarzacze wideo VHS — 186 USD
— magnetowidy VHS — 268 USD
— zestawy typu wieża stereo — 178 USD
— radiomagnetofony dwukasetowe stereo — 78 USD
— maszyny dziewiarskie dwupłytowe „Brother" z programatorem 

(także za złotówki) — 458 USD.
Ponadto overloki, kuchenki mikrofalowe, roboty kuchenne i inne.

Na zakupiony sprzęt audio-wideo udzielamy 
rocznej gwarancji i prowadzimy serwis pogwaran­
cyjny.
Powyższe ceny nie uwzględniają opłaty celnej.
Przesyłamy listownie pełną ofertę i zasady zakupu sprzętu.

K-3668-0
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Z obrad MG RM w Sławnie

*> Tak krawiec kraje.
Sesja Rady Narodowej w Sławnie, 

odbyta 11 września, była okazją do 
uhonorowania zasłużonych obywa­
teli. miasta i gminy odznaczeniami 
państwowymi i regionalnymi. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczono Jerzego Błahego, 
Złotym Krzyżem Zasługi — Adama 
Dudziaka i Stanisława Robaka, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi—Teresę Dem- 
bek, Irenę Rawę, Lucjana Tworka o- 
raz Mieczysława Tyszkę, Brązowym 
Krzyżem Zasługi — Urszulę Tomaszew­
ską i Krystynę Citak. Odznakę hono­
rową „Za Zasługi dla województwa 
słupskiego" wręczono Benedyktowi 
Gabrychowi, Czesławowi Rudniko- 
wskiemu, Andrzejowi Różyckiemu, 
Józefowi Rantarowi i Urszuli Toma­
szewskiej. Natomiast Ryszard Sożań- 
ski został wyróżniony medalem pa­
miątkowym sądu konkursowego 
„Mistrz gospodarności" za rok ubieg­
ły oraz dyplomem uznania Krajowego 
Komitetu NFQZ za indywidualne 
wpłaty. Ponadto Prezydium Krajowe­
go Komitetu NFOZ za aktywność oraz 

^ wybitne osiągnięcia w krzewieniu i- 
dei NFOZ przyznało honorową od­
znakę Zespołowi Opieki Zdrowotnej 
w Sławnie, Spółdzielni Produkcyjnej 
„Zryw" w Warszkowie oraz Oddziało­
wi Terenowemu Wojewódzkiego Za­
kładu Weterynarii w Sławnie.

Zasadniczym, roboczym tematem 
obrad, w których uczestniczyli zapro­
szeni przedstawiciele Komitetu Oby­
watelskiego „Solidarność" w Sław­
nie, była ocena realizacji planu społe­
czno-gospodarczego i budżetu w 
pierwszym półroczu br. Jak poinfor­
mował naczelnik — Henryk Lamport, 
jego urząd przyjął w „posiadanie" 
jako organ założycielski, cztery przed­
siębiorstwa, z których „Sławodrzew" 
i Zakłady Drobiarskie w sposób istot­
ny zasilają lokalny budżet. Przejęcie 
podatków przedsiębiorstw zbiegłosię

jednak z cofnięciem dotacji dla miasta 
i gminy w kwocie 338 min zł, przeję­
ciem części dochodów przez budżet 
wojewódzki (201 min zł). Urząd MiG 
musi też obecnie finansować wydatki 
rzeczowe szkół ponadpodstawowych 
i Zespołu Opieki Zdrowotnej szaco­
wane na początku roku na kwotę 268 
min zł, a już dziś wiadomo, że były to 
szacunki o co najmniej 150 min zł za 
niskie.

Mimo wszystko udało się w I pół­
roczu uzyskać 66 procent planowa­
nych na ten rok dochodów budżeto­
wych. Niewielki to jednak powód do 
radości, skoro wydatki są znacznie 
wyższe, przede wszystkim ze względu 
na inflację.

Wyniki ekonomiczne przemysłu o- 
ceniono pozytywnie. Przy zmniejszo­
nym zatrudnieniu wszystkie zakłady 
przekroczyły planowane zadania pro­
dukcyjne, pod względem wartościo­
wym, uzyskując 84 proc. zaawanso­
wania rocznego. Co prawda dane te 
nie odzwierciedlają wykonania zadań 
rzeczowych, ale z punktu widzenia 
potrzeb finansowych budżetu miasta 
i gminy — cel został osiągnięty.

Odnotowano znaczny wzrost plo­
nów zbóż. W hodowli jednak sytuacja 
nie była do tej pory ustabilizowana.

Naczelnik stwierdzi, że zgodnie z 
planem przebiega realizacja zadań w 
budownictwie spółdzielczym — w 
czerwcu oddano pięćdziesięciomie- 
szkaniowy budynek, a kolejny ma być 
gotowy wcześniej niż przewidywano. 
Dwie inwestycje w Sławnie budzą 
chyba największe zainteresowanie 
społeczeństwa: budowa stacji wodo­
ciągowej i uzdatniania wody oraz 
planowana budowa oczyszczalni 
ścieków w południowej części mias­
ta. Mimo kłopotów materiałowych 
dotychczas planowo przebiegała rea­
lizacja tej pierwszej inwestycji. Nato­
miast nie rozpoczęto budowy oczysz­

czalni, jako że zdaniem głównych u- 
działowców spółki wodnej niepomie­
rnie wzrosły przewidywane koszty, 
przy jednoczesnym braku środków 
finansowych i dotacji.

W obecnej sytuacji finansowej —■■ 
jak stwierdził naczelnik — na plan 
dalszy schodzi modernizacja szpitala.

Krytycznie do przedstawionego 
sprawozdania odniosła się Komisja 
Rozwoju Społeczno-Gospodarcze­
go, Przestrzennego i Gospodarki Fi­
nansowej Rady Narodowej. Jej prze­
wodnicząca — Henryka Przycho- 
dzeń, stwierdziła m.in., iż wykonanie 
zadań z budżetu województwa budzi 
poważne zastrzeżenia. Dotyczy to 
stacji uzdatniania wody, wysypiska 
śmieci, oczyszczalni ścieków i budo­
wnictwa komunalnego. Brak środ­
ków może zagrozić wstrzymaniem ro­
bót, co w przypadku stacji wodo­
ciągowej i uzdatniania wody może 
być wręcz tragiczne w skutkach. Je­
żeli chodzi o zadania finansowane 
przez miejscowy urząd, to jednozna­
cznie wszystkie komisje RN podtrzy­
mały konieczność rozpoczęcia budo­
wy oczyszczalni ścieków dla połu­
dniowej części miasta, krytycznie o- 
ceniając dotychczasową działalność 
spółki wodnej, zważywszy wydatki 
poniesione na ten cel. Bez realizacji 
tej inwestycji nie ma żadnych szans 
na rozwój budownictwa w tym rejo­
nie. .

Komisja zdecydowanie sprzeciwiła 
się propozycji naczelnika, aby wśród 
zadań „zdjętych" z planu, z uwagi na 
brak środków finansowych, znalazła 
się także oczyszczalnia ścieków.

W uchwale sesji postanowiono 
kontynuować rozpoczęte prace przy­
gotowawcze do budowy oczyszczalni. 
Nie zaakceptowano usunięcia z planu 
kilku zadań, co proponował naczel­
nik. Zatwierdzono sprawozdanie z 
wykonania planu społeczno-gospo­
darczego za I półrocze. Zatwierdzono 
także zwiększenie budżetu miasta i 
gminy na rok bieżący o kwotę 377 
min złotych z wpływów podatko­
wych od przedsiębiorstw.

Z. MAJEROWSKI

Anonimowy protest

„Symbioza urzędników 
z bakteriami"

„Żądamy zbadania sprawy lokalizacji poradni zakaźnej chorób wątrobowych 
w naszym budynku Urzędu Wojewódzkiego w Słupsku przy ul. Wałowej. W 
gmachu tym na dolnych piętrach mają być w najbliższym czasie zlokalizowane 
specjalistyczne przychodnie służby zdrowia. Już sam fakt pomieszczenia 
Urzędu razem z przychodniami jest chyba nieporozumieniem, bo naraża nas na 
codzienne kontakty z chorymi ludźmi i rozsiewanymi przez nich masowo 
bakteriami. Tymczasem dowiedzieliśmy się, że ma tam również mieścić się 
poradnia chorób wątrobowych, a więc poradnia zakaźna. (...)

Dlaczego taka poradnia nie mieści się przy szpitalu zakaźnym, który w 
Słupsku przecież istnieje? Brakuje tu tylko jeszcze poradni skórno-wenerycz­
nej! Dlaczego ktoś naraża nasze zdrowie? Kto zgodził się na symbiozę 
urzędników z bakteriami, czyżby słupski sanepid? Prosimy o pilne zbadanie 
sprawy, bo sprawa negatywnych wpływów bakterii zakaźnych przychodni 
żółtaczkowej była swego czasu poruszana na łamach prasy lokalnej. Ta 
sytuacja jest wręcz karygodna, gdyż stwarza zagrożenie epidemiologiczne, 
zwłaszcza w naszym urzędniczo-przychodniowym budynku". Podpisali — 
anonimowo oczywiście —• pracownicy Urzędu Wojewódzkiego w Słupsku. 
Protest adresowany jest do ministra zdrowia, przekazany do wiadomości 
senator Annie Skowrońskiej oraz do Akademii Medycznej w Gdańsku.

A oto odpowiedź jakiej w sprawie „symbiozy urzędników z bakteriami" 
udzielił słupski sanepid:

„Państwowy Wojewódzki Inspektor Sanitarny w Słupsku, działając na 
polecenie i w uzgodnieniu z Głównym- Inspektorem Sanitarnym w sprawie 
anonimowego wystąpienia pracowników UW w Słupsku przy ul. Wałowej, 
dotyczącego lokalizacji Zespołu Przychodni Specjalistycznych, w tym poradni 
hepatologicznej dla ozdrowieńców po wirusowym zapaleniu wątroby w 
budynku wspólnie użytkowanym z Urzędem Wojewódzkim wyjaśnia:

— Poradnia hepatologiczna przeznaczona jest dla pacjentów po przebytym 
wirusowym zapaleniu wątroby, z których tylko część jest nosicielem wirusa 
typu „B". Zakażenie tym wirusem odbywa się drogą dokrewną i poprzez 
kontakty seksualne. Przenoszenie zakażenia od nosiciela na inne osoby w 
normalnej pracy przychodni jest minimalne a praktycznie nie istnieje. Podjęte 
środki ostrożności przez funkcjonalne wydzielanie dróg dla tych pacjentów na 
wyrost spełniają warunki bezpieczeństwa dla osób postronnych.

— Wejście do Urzędu Wojewódzkiego oddalone jest o 50 metrów od 
wejścia do Zespołu Przychodni, która zajmuje parter i piętro całkowicie 
wydzielone z pozostałej funkcji budynku tak, że pracownik Urzędu Wojewódz­
kiego ani petent nie może wewnątrz budynku wejść na teren przychodni. A 
zatem obawa „narażenia na codzienne kontakty z chorymi na różnego rodzaju 
żółtaczki i inne zakażenia” —jest bezpodstawna.

Obiektywnie należy stwierdzić, że łączenie w jednym budynku funkcji służby 
zdrowia z jakąkolwiek inną jest rozwiązaniem niedoskonałym, niemniej w tym 
konkretnym przypadku decyzja taka — uprzednio starannie przemyślana — była 
koniecznością chwili a sanepid świadomie ocenił ją jako możliwą do przyjęcia".

Po pożarze w Jezierzycach
Z opinii ekspertów wynika, że zawalenie ciachu było spowodowane tzw. 

efektem balonowym. Na skutek wydobywających się w czasie pożaru gazów 
ciśnienie wewnątrz magazynu było tak wielkie, że uniosło dach, który następnie 
runął do środka budynku, Trudno było taką sytuację przewidzieć, a właśnie na 
skutek jej zaistnienia dwóch ludzi postradało życie.

Najprawdopodobniej przyczyną pożaru (śledztwo jest w toku) były prace 
spawalnicze prowadzone przez brygadę remontowo-budowlaną na dachu 
budynku. Jak wynika ze wstępnych ustaleń, robotnicy sami próbowali ugasić 
ogień i nie powiadamiali Straży Pożarnej. Opóźniło to znacznie przybycie 
jednostek gaszących ogień, (wat)

; s Zdjęcia Zb. Bielecki

Słupsk. Z okazji XV Słupskich Dni 
) „Sportu" Okręgowy Związek Brydża Spor­
towego WFS oraz TKKF „Mechanizator" 
przygotowali cykl imprez brydżowych. Już 
w piątek, 15 bm. organizatorzy zapraszają o 
godz. 17.30 ńa zapoznawczy turniej para­
mi. W sobotę i niedzielę (16,17 bm. zostaną 
rozegrane imprezy mityngowe. W sobotę o 
godz. 10 rozpocznie się turniej par na 
punkty meczowe, zaś po południu o godz. 
16 — turniej drużynowy. W niedzielę o 
godz. 10 przewidziany jest dwuseryjny 
główny turniej par.

Miejscem wszystkich rozgrywek jest 
i; świetlica Zakładu Naprawczego Mechani­

zacji Rolnictwa w Słupsku, pl. Dąbrows- 
' kiego 2,

Udział w turniejach zgłosili już brydżyści 
ośmiu ościennych województw. Dla zwy- 
ćiężóów przygotowano pamiątkowe pu­
chary oraz dyplomy.

Słupsk. Tradycyjnie wrzesień jest „Mie­
siącem Młodego Piłkarza". Z tej okazji 
Komisja Młodzieżowa i Wydział Szkolenia 
SOZPN apelują do klubów sportowych, 
szkół, organizacji społecznych i młodzieżo­
wych o organizowanie imprez piłkarskich 
dla dzieci i młodzieży. O organizowanych 
w tym czasie turniejach, pokazach, spot­
kaniach informujcie naszą redakcję, jak 
również SOZPN.

Informacji na temat imprez oraz moż­
liwości zdobywania odznak PZPN udziela 
Szkolny Związek Sportowy pod numerem 
tel. 279-30 bądź SOZPN pod telefonem 
257-82.

W sobotę (16 brrT.) na boisku Szkoły 
Podstawowej nr 16 nastąpi inauguracja ligi 
trampkarzy prowadzonej przez Zarząd Miej­
ski SZS i SP-16, a także finał Pucharu G, 
Cieślika rozgrywany w ramach Słupskich 
Dni „Sportu", (a)

Zakładowa 
liga strzelecka

Słupsk. Przy pięknej pogodzie-na 
strzelnicy przy ul. Arciszewskiego ro­
zegrana została kolejna runda mię­
dzyzakładowej ligi strzeleckiej z broni 
małokalibrowej. W zawodach uczest­
niczyło siedem zespołów.

W strzelaniu z karabinka pierwsze 
miejsce zajął Andrzej Pawlewski z 
„Kapeny", drugie — Mirosław Gem- 
biec z MPK, trzecie — Wiesław Kot z 
ZNMR. W strzelaniu z pistoletu kolej­
no: Zbigniew Łukojko z MPK, Alek- 

- sander Hałuszko z PKP, Edward 
Meyer z LOK.

W klasyfikacji zespołowej prowa­
dzą MPK i „Kapena" mające po 12 
pkt. Ostatnia runda ligi rozegrana zo­
stanie 8 października br.

★ ★ ★ •
Ognisko TKKF „Iskra" oraz ZW 

TKKF są organizatorami wojewódz­
kich Zawodów strzeleckich i finału 
ligi, które odbędą się w niedzielę (17 
bm.) na strzelnicy przy ul. Arciszews­
kiego.

Początek o godz. 10. W zawodach 
uczestniczyć mogą zespoły czteroo­
sobowe z zakładów pracy i ognisk 
TKKF. (a)

Stai/\ in/yl.irn‘lr I PP to Aii'il/,t najmłodsi 
niekoniecznie. ze współtwórcą Festiwalu Planis­
tyki Polskiej w Stupsku i jego kierownikiem artys­
tycznym od początku jest Andrzej Cwojdziński — 

kompozytor, dyrygent i pedagog. Uczeń prof. 
Artura Malawskiego już podczas studiów w kra­
kowskiej PWSM byI dyrygentem chóru Filhar­
monii w Krakowie, a po uzyskaniu dyplomu został 
asystentem dyrygenta w Filharmonii Łódzkiej. Od 
1957roku kierowa!Filharmonią Lubelską, następ­
nie od 1964 przez kilkanaście lat — Koszalińską. 
Obecnie jest docentem Akademii Muzycznej w 
Gdańsku i Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Stup­
sku. Dyrygował gościnnie niemal we wszystkich 
filharmoniach polskich oraz w ZSRR, NRD, Ru­
munii, Czechosłowacji, Bułgarii, Jugosławii i na 
Węgrzech. Skomponował kitka koncertów, utwo­
ry kameralne, pieśni i miniatury instrumentalne.

Podpisał: lek. med. Edward Oller.

Między koncertami 
w festiwalowej

.ol bo „Ł0-F2& bl .iüqytir.

„kawiarni
Andrzej Cwojdziński jest dwukrotnym laurea­

tem nagrody wojewody koszalińskiego. W roku 
1977 otrzymał Nagrodę Państwową II stopnia . Z 
należnym uznaniem traktują kierownika artystycz­
nego FPP władze Słupska i województwa, z 
wielką serdecznością publiczność.

śr śr ★
Zenon Czapski, który od jedenastu lat wspoma­

ga własną osobą biuro FPP, po wydaniu w ze­
szłym roku bankietu jubileuszowego tak zasmako­
wał w fetach na swoją cześć, że w tym — 

postanowii urządzić sobie wesele. A więc 100 lat 
Młodej Parze!

śr
Katastrofa czy też znośny stan polskiej planis­

tyki? —- spierali się podczas wtorkowej sesji kryty­
cy, muzykolodzy i pedagodzy przybyli na Festiwal 
Pianisty ki Polskiej: Józef Kański, Mikołaj Szczęs­
ny, Tadeusz Górny, Irena Wyrzykowska-Monde!- 
ska, Włodzimierz Obidowicz, Jerzy Sulikowski, 
Andrzej Cwojdziński, Antoni Grudziński, Stanis­
ław Dybowski, Zbigniew Pawlicki. Do jakich do­
szli wniosków będzie można dowiedzieć się z 
sobotnio-niedzielnego wydania „Głosu Pomo­
rza".

śr
Tegoroczny FPP przebiega w zasadzie zgodnie z 

programem. Wyłom uczyniła jedna z uczestniczek 
„Estrady Młodych". Nie dojechał również, wcześ­
niej zapowiadany, Jan Popis, muzykolog i redak­
tor Polskiego Radia w Warszawie, który miał 
powiększyć grono prelegentów.

Bywalec
Autor grafiki: Mirosław Jaruga

Jedna się rozsypuje, drugiej... nie będzie??

W oczekiwaniu na mleczarski „cud"
Słupsk. Każdy słupszczanin dobrze wie, 

dlaczego pije takie a nie inne mleko, skąd 
bierze się twaróg drogi a kwaśny, czemu 
brakuje serków smakowych i innej „kon­
fekcji" mleczarskiej na lokalnym rynku. 0 
słupskiej manufakturze przy ul. Bałtyckiej, 
zwanej dotychczas Okręgową Spółdzielnią 
Mleczarską, o walących się murach, wil­
goci, grzybie, porytych posadzkach, cias­
nocie, przestarzałych rampach wyładow­
czych i braku właściwych warunków soc­
jalnych dla załogi — pisaliśmy wielokrot­
nie. Każdą publikację od ponad 15 łat 
kończyliśmy optymistycznym akcentem w 
rodzaju: jak wybudują nową mleczarnię 
pod Kobylnicą, nastąpi cud i wszystko w 
Słupsku się zmieni. Cudu oczekiwano co 
roku z coraz większym niepokojem. Aż 
doszło do roku 1989, gdy „cud" stał się 
koniecznością.

W dniaóh 29 i 30 sierpnia bieżącego roku 
Państwowa Inspekcja Pracy dokonała 
kompleksowej kontroli mleczarni w Kobyl­
nicy. Kontrolę prowadzono w celu okreś­
lenia przyszłych warunków pracy załogi 
OSM, jej bezpieczeństwa oraz zgodności 
wykonawstwa z dokumentacją projekto­
wą.

Kontrolą objęto przede wszystkim dział 
miejski przyszłej mleczarni.

Najpierw wizyta pod wiatą ekspedycyj­
ną, skąd w przyszłości mają wędrować do 
słupskich sklepów spożywczych serki i 
twarożki. Teren pod wiatą jakiś nierówny, 
brak prawidłowego spadku dla deszczó­

wki. Kałuża na kałuży i jak ma tutaj manew­
rować obciążony towarem transport? W 
drzwiach do magazynu artykułów nabiało­
wych 20-centymetrowa różnica poziomów 
i brak jakiegokolwiek podjazdu. Ciekawe, 
jak pracownicy mleczarni będą przenosili 
setki kilogramów wyrobów.

Wśród rażących zaniedbań stwierdzono 
niezgodności z projektem mogące w przy­
szłości prowadzić do fatalnych skutków 
zagrażających ludzkiemu zdrowiu. Paste­
ryzatory nie zostały objęte układem za­
mkniętym mycia i dezynfekcji, co powodu­
je konieczność sporządzania roztworu za­
sady sodowej oraz kwasu azotowego w 
hali produkcyjnej a także ręcznego mycia i 
dezynfekcji. Jak ma wejść pracownik przy­
szłej mleczarni na szczebel drabiny wiodą­
cej do kadzi przetwarzającej śmietanę, sko­
ro umieszczono go na wysokości... 90 
centymetrów od podłogi. W przyszłej twa­
rożkami wykonawcy budowy przygotowa­
li jeszcze lepszą „niespodziankę" — w 
ogóle nie wykonali pomostu roboczego do 
mycia lejów twarogowych. Brak również 
kładek do przejścia nad transporterem bu­
telek, co uniemożliwia dojście do stano­
wisk pracy między innymi przy myjniach 
butelek (trzy linie). Myjnia nie ma szkieł 
ochronnych.

W dużej nowoczesnej mleczarni planuje 
się uruchomienie wielu mocno hałasują­
cych maszyn i urządzeń. Oszczędzając uszy 
przyszłych pracowników natężałoby za­
dbać o wytłumienie hałasu. Czy zadbano?

Płytki dźwiękochłonne — a jakże! — zamo­
ntowano ale... niezgodnie z projektem za- 
mocowując je haczykami z miękkiego dru­
tu. Już w czasie kontroli stwierdzono, że 
płytki po prostu spadają na posadzkę hali 
głównej. Do dnia uruchomienia produkcji 
cała dźwiękochłonna „fasada" może się 
wykruszyć. W projekcie pisało się o śru­
bach, ale,., widocznie wykonawca wolał 
druciki.

Jeżeli niezbyt zadbano o uszy, to może 
pomyślano o ochronie oczu mleczarzy? 
Niestety, w tej samej hali głównej zain­
stalowano niedostateczną ilość punktów 
świetlnych, niezgodnie z projektem. Część 
punktów świetlnych zainstalowano zbyt 
nisko. Stało się tak dlatego, że najpierw... 
zawieszono lampy a później dopiero in­
stalowano maszyny, urządzenia i pomosty 
robocze przy urządzeniach. O nogach mle­
czarzy też myśleli pewnie „dowcipni", sko­
ro instalowali prawie metrowe stopnie wej­
ściowe albo zapominali o postawieniu ba­
rier ochronnych w miejscach śliskich i 
niebezpiecznych. O zdrowiu tych, którzy 
będą pracowali w mleczarni pod ziemią 
również niezapomniano. Jakfuszerka—to 
fuszerka! Pomieszczenie zlokalizowane 
pod ziemią, służące do obsługi przepom­
powni wody przemysłowej dla kotłowni, 
ma tylko jeden właz zejściowy. Nie ma w 
nim jakiejkolwiek wentylacji, co zagraża 
bezpośrednio życiu i zdrowiu osób, które 
będą w riim pracowały.

W Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Ppgotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 

Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 — 

Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371,913 — Biuro Numerów, 955 — 

Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 

Słupska, 934— Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informacja o komunikacji 

miejskiej MPK w Stupsku — 278-67.

Dyżury
SŁUPSK — 77001, ul. Zawadzkiego, tel. 

287-23,
LĘBORK — 77006, pl. Pokoju, tel. 621-152

Epr Teatr
SŁUPSK — TDiOK (tel. 249-60), „Wyklęci 

poeci czyli koncert dla trzech solistów przy wtórze 

opinii publicznej" — 18.00

pij Kino
SŁUPSK: MILENIUM — sala Pomorska — 

„Moonraker" (USA, I. 15) — 17.00, 19.15, sala 

Mieszko — „Trzech ojców” (fr., I. 15) — 15.30,
17.45, sala Anna — seanse wideo — 14.30,16.15, 

18.00, 19.45
POLONIA — „Powiększenie" (ang., i. 18) — 

16.30, 18.30, seanse wideo — 14.15, 16.00, 
18.00, 20.00, wideorama — duża sala — 20.30 

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY —nie­

czynne *
BYTÖW: ALBATROS — „Świat na uboczu" 

(ang., I. 15)
CZARNE: PRZODOWNIK — nieczynne, WIA­

RUS — „Malone” (USA, I. 18)
CZŁUCHÓW: UCIECHA —„Miłość, szmaragd i 

krokodyl" (USA, I. 15)
DAMNICA: RELAKS — nieczynne 

DEBRZNO: PIONIER — nieczynne, KLUBOWE 

— „Dotknięcie meduzy" (ang., I. 18)
DĘBNICA KASZUBSKA: JUTRZENKA —„No­

cny jastrząb" (USA, I. 15)
KĘPICE: PRZYJAŹŃ — nieczynne 

ŁEBA: RYBAK — nieczynne 
MIASTKO: GRAŻYNA — „Osaczona" (USA, 

1.18)
PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — nieczynne 

RĘDZIKOWO: DELTA — nieczynne 
SIEMIROWICE: MUZA — „Frantic" (USA, 

I. 15) ■•
. SŁAWNO: SŁAWA — „Wirująijy śekś" (USA; 

1.15)
USTKA: DELFIN — „Wpływ księżyca" (USA, 

I. 15).________________________

Słupszczanin 
koncertuje 
w Lęborku

Lębork. Dzisiaj, 14 bm. o godz. 17 w sali 
Państwowej Szkoły Muzycznej w Lęborku 
z koncertem symfonicznym wystąpi Słups­
ka Orkiestra Kameralna pod dyrekcją jej 
kierownika artystycznego, Zdzisława Siad- 
laka.

Solistą wieczoru będzie Konrad Góra, 
mieszkaniec Ustki, absolwent Państwowej 
Szkoły Muzycznej II stopnia w Słupsku, 
obecnie student trzeciego roku Akademii 
Muzycznej w Gdańsku w klasie profesora 
Zbigniewa Śliwińskiego, W październiku 
br. K. Góra weźmie udział w ostatnich 
przesłuchaniach kandydatów do przyszło­
rocznego konkursu chopinowskiego.

W jego wykonaniu z towarzyszeniem 
orkiestry usłyszymy koncert e-moli Fryde­
ryka Chopina, (a)

Według opinii państwowego inspektora 
pracy niektóre rozwiązania techniczne z 
góry skazują przyszłych pracowników na 
warunki uciążliwe. Przykładowo wiata eks­
pedycji nie posiada zabezpieczenia elimi­
nującego powstawanie dużych przecią­
gów (tunel powietrzny) a przewody in­
stalacji przemysłowej są zlokalizowane nad 
drogą komunikacyjną co zagraża bezpo­
średnio życiu.

Niech nie wyobrażają sobie mleczarze z 
Bałtyckiej, że skończy się ich udręczenie z 
parkiem maszynowym. Otóż większość 
maszyn i urządzeń zainstalowanych w 
przyszłej mleczarni nie posiada komplet­
nych dokumentacji. Brak również oceny 
bhp maszyn i urządzeń.

— Kontrola wykazała w przyszłej mle­
czarni aż... 37 „grzechów głównych" — 
stwierdza państwowy inspektor pracy Wi­
told Polkowski. — Odstępstw od projektu 
było znacznie więcej, zwróciliśmy jedynie 
uwagę na najbardziej rażące. Uważam, że 
inwestor powinien zapewnić prawidłową 
pracę inspektora nadzoru i wyegzekwować 
bezwzględnie prawidłowe wykonanie tak 
poważnej inwestycji. Inspektor pracy pod­
jął środki prawne w tym kierunku. Ostate­
czny odbiór z udziałem inspekcji pracy 
odbędzie się podczas przekazywania mle­
czarni do eksploatacji. Jeśli nadal będą 
występowały tak rażące odstępstwa od 
projektu i zaniedbania w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny pracy, może zaistnieć 
konieczność niedopuszczenia mleczarni do 
eksploatacji.

Jedna mleczarnia się rozsypuje, nie wy­
trzyma już prawdopodobnie sezonu 1990. 
Drugiej może nie będzie, jeśli na budowie 
nic się nie zmieni. A mleczarze gonią ostat­
kiem sił, a słupszczanie nadal łudzą się, że 
wkrótce nastąpi „cud".

EWA CZINKE
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Telewizja
PROGRAM 1

8.35 „Domator" — Nasza poczta
— Kolorowa kuchnia: dodatki ku­
chenne

8.50 „Domowe przedszkole"
9.15 Dt— wiadomości
9.25 „Policjanci z Miami" — „Nie 

czyń drugiemu, co tobie niemiłe"
10.15,, Domator"
11.10 Z naszych dziejów — Zanim 

został stolicą
12.00 Spotkania z literaturą, kl. 4

— Jan Brzechwa
12.50 Sylwetki historyczne — Jan 

Śniadecki
13.30 ITR — Mechanizacja rolni­

ctwa, sem. 3 — Mechanizacja nawo­
żenia organicznego

14.00 TTR— Produkcja roślinna, 
sem. 3 — Wymagania uprawowe zie­
mniaków

14.30 Rytmy ciała — Z drzewa na 
ziemię

15.00 TTR — Nasze spotkania, 
sem. III — Szkoła środowiskowa

15.30 TTR — Spotkania z literatu­
rą, sem. III — Hasła i ideały pozyty­
wizmu

16.00 Program dnia — Dt — wia­
domości

16.05 „Polskie zdroje" — Duszni­
ki Zdrój — rep.

16.25 Dla młodych widzów: 
„Kwant" — oraz film z serii: „Świat, w 
którym żyjemy"

17.15 Teleexpresś
17.30 „Poligon" — mag. wojsko­

wy
1755 „Sonda"—„Odeks kosmo­

su"' . - * ■'.;
18.25 „Zielone centrum" — pr. 

publ.
18.50 „10 minut"
19.00 Dobranoc „Cypisek, syn 

rozbójnika Rumcajsa"
19.10 „Teraz" — tyg. gospodarczy
19.30 Dziennik
20.05 „Policjanci z Miami" — 

„Nie czyń drugiemu, co tobie niemi­
łe" — serial kryminalny prod. USA

20.55 Kroniki PAT — tak było...
21.10 „Pegaz" ,
22.00 Czas — magazyn publ.
22.30 Studio Sport
22.40 W 50 lat po pakcie — 

postscriptum
23.15 Dt — echa dnia

PROGRAM 2
17.25 Program dnia
17.30 „Skarby kultgry polskiej” — 

„Skarby ciemnolicej Madonny" ćz. 2
18.00 Teierama
18.30 „Dzieci dzieciom"
19.00 Magazyn „102"
19.30 „Świat roślin" (11)—„Ro­

śliny drapieżne"
20.00 Studio Sport — Wielki tenis
21.00 „Ekspres reporterów"
21.30 Panorama dnia '
21.45 Kino studyjne „Historia Asi 

Klaczinej, która kochała, lecz za mąż 
nie wyszła" — film fabularny prod. 
ZSRR.

23.20 Komentarz dnia

TELEWIZJA
RADZIECKA

Sobota
16.9

4.30 120 minut
6.30 „Ośmiornica-3" (ode.3)
7.35 Domowa akademia
8.05 Żyj, ziemio
9.00 Rozmowy o istocie sprawy. Ło­

tewski wariant nt. ekonomicznych proble­
mów przebudowy na Łotwie

10.30 W krajach socjalizmu
11.00 Twój występ, artysto
11.15 Godzina kina popularnonauko­

wego
12.15 Sztuka filmowa republik związ­

kowych. Uzbecka SRR
13.20 Film animowany
13.30 „Czerwony dyplomata” — film 

fab. (ode. 1 i 2)
15.35 Muzyka rosyjska XVIII wieku
15.55 „Planeta" — pr. międzynarodowy
16.55 Reportaż o dywizji im. F. Dzier­

żyńskiego
17.25 Filmy w reż. W. Jalakiawicziusa 

„Opowiadanie nieznajomego"
19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 „Wszystkie bilety wyprzedane"
20.50 „Co? Gdzie? Kiedy?"
22.25 „Piękny mężczyzna" film tv. 

Część 1 i 2
0.28 „Wiadomości
0.33 „Clown z jesienią w sercu" — 

przedstawienie cyrkowo-estradowe

Niedziela
17.9

6.15 Aerobic
6.45 Losowanie ,,Sportloto"

7.00 „Wcześniej z rana" pr. dla dzieci
8.00 „Służę Związkowi Radzieckiemu"
9.00 „Poczta poranna" pr. muzyczny
9.30 „Wokół świata"
10.30 „W świecie bajek i przygód"
12.00 Kiosk muzyczny
12.30 Zdrowie
13.15 Filmy animowane
13.40 Dom dla madonny. O obojętności 

dorosłych wobec młodzieży
14.25 8 Międzynarodowy Festiwal Pro­

gramów TV. O twórczości ludowej „Radu- 
ga" „Ludowe rytmy Mali"

15.00 Godzina rolnicza
16.00 Panorama międzynarodowa
16.45 „Opowieść o starym echu" — 

film animowany, „Klub polarników"
17.10 „Chata wuja Toma" — film fab. 

prod. USA
19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 „Dzień dobry, doktorze"
19.55 „Ośmiornica-3" (odc.4)
21.00 „Jazzowe portrety"
21.50 Przegląd piłkarski
22.25 „Zakazana strefa" — film fab. 
0.16 „Wokół śmiechu"

^ Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,5.30,
6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.00.16.00,
18.00. 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikaty energetyczny i gazownictwa: 7.55,
13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 13.00, 
21.00

0.10—-3.45 Muzyka nocą 5.30—8.00 Poranne syg­
nały 8.15—8.45 Muzyka poranna 9.00-— 11.00 Czte­
ry pory roku 11.59 Sygnał czasu i hejnał 12.31 
Muzyka folklorem malowana 13.30 Belcanto dla 
wszystkich 14.05—16.00 Magazyn „Rytm” 16.05 
Muzyka i aktualności 17.00 Gwiazdy o sobie 17.50 
Kto tak pięknie gra: R. Clayderman 18.20 Koncert 
dnia 19.30 Radio dzieciom 20.15 Koncert życzeń 
20.45 M. Żuławski: „Ostatnia Europa” 21.30 Tur­
niej orkiestr 22.05 Na różnych instrumentach 22.15 
Był sobie festiwal 23.30 Jazzowe granie

PROGRAM II
Program nadawany w wersji stereo

Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.20, 0.55
Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 24.00
5.30—8.00 Program lokalny 8.10 Poranna serena­

da 8.40 Archiwum polskiej piosenki 9.00 M. Nurow­
ska: „Postscriptum 9.20 Piosenki na lato 9.50 R. 
Davies: „Mantykora” 10.00 Godzina melomana 
11.10 Muzyczny non stop (cz. I) 11.40 Z malowanej 
skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. II) 12.40 
Muzyczne intermezzo 14.00 Muzyka młodych — 
aud. 15.00 Album operowy 15.30 Nowości krajowej 
fonografii I61OO—17.15 Program lokalny 17.15 
Dzieła, style, epoki 18.20 R. Davies: „Mantykora” 
19.30 Wieczór w filharmonii 21.30 A. Huxley: „No­
wy wspaniały świat” (cz. II) 22.05 Słuchajmy razem 
23.05 Maria Nurkowska: „Postscriptum” 0.05 Gło­
sy, instrumenty, nastroje

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,16.00, 
17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 K. Follet: 
„Klucz do Rebeki” (powt.) 9.05 J, Galsworthy — 
„Koniec rozdziału” powt. 9.35 Klasycy jazzu 10.10 
Muzyczny Interklub 10.30 J. Kosiński: „Wystarczy 
być” 10.40 Każdy gra inaczej — aud. 11.20 Muzyka 
w dawnym stylu 12,05 W tonacji Trójki 13.00 K.

’ Follett: „Klucz do Rebeki” 13.10 Powtórka z rozry­
wki 14.00 Kameralne .spotkania 15.05 Między Ta- 
ganką a Arbatem 15.40 Posłuchać warto
16.00— 19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 Modlitwa 
o pokój 19.30 Złote lata bossa novy — aud. 19.50 
J. Kosiński: „Wystarczy być”, ode. I 20.00 Studio 
nagrań — aud. 20.00 Studio nagrań 21.Q0 Fermata 
— mag. 22.15 Blues wczoraj i dziś — aud. 23.00 
Opera tygodnia 23.17 Śpiewać poezję — aud.
24.00— 1.00 Między dniem a snem

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 11.00, 19.30, 23.30
5.00—6.00 Muzyczny poranek 6.30 J. francuski 

6.45 Szlakiem przyjaźni z piosenką 7.40 Słynne 
orkiestry, ich liderzy i soliści 8.30 Tydzień z 
H. Vondraćkovą 9.05 Język polski (kl. III) 9.35 
Zabawy przy muzyce (dla przedszkoli) 10.00 Geo­
grafia (dla kl. VII) 10.30 Najnowsza płyta zespołu 
Bee Gess 11.55 Tydzień Kultury Beskidzkiej 12.30 
Radio Praha 13.00—16.20 Popołudnie młodych 
16.20 Concertare, znaczy koncertować 17.10 Bio­
logia (dla kl. I lic.) 17.40 W ludowych rytmach 18.20 
Z płytą przez świat 18.30 J. francuski 18.50—19.30 
Studio ekspertów 19.45 Instrumentarium jazzowe 
20.10 Zespoły instrumentalne J. Ptaszyna Wróblew­
skiego 20.40 Piosenki 21.10 Album płytowy 
22.00—23.20 Wieczór muzyki i myśli: „70 lat Krako­
wskiej AGH” — aud. 23.20 Śpiewa B. Krafftówna 
23.50—24.00 Muzyka przed północą

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.05 Muzyka i re­

klama 16.00 Przegląd aktualności 16.05 
Rozmowy o kulturze — aud. J. Koprows­
kiej 16.15 Robotnicy piszący — aud. 
J. Koprowskiej 16.40 Przeglądamy nowe 
książki w opr. T. Grzechowiaka 16.50 Pio­
senki, których chętnie słuchamy 17.12 
Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możli­
wość zmian w programie!

Piłkarze Górnika Zabrze nie byli 
faworytami we wtorkowym spotka­
niu I rundy Pucharu UEFA, choć rilb. 
własnym stadionie podejmowali uty­
tułowany Juventus Turyn. Drużyna 
włoska wygrała 1:0 (0:0), po bramce 
Aleksandra Zawałowa w 73 minucie.

Goście zagrali poniżej swych umie­
jętności, ale w obronie umiejętnie 
stopowali zapędy zabrzańskiego ze­
społu. Potwierdziło się, że w obecnej 
sytuacji kadrowej Górnika nie stać na 
pomyślną konfrontację z markową 
drużyną europejską.

Oto wyniki innych wtorkowych 
meczów:

Puchar UEFA — FC Sochaux — 
Jeunesse Esch 7:0 (3:0), IA Akranes 
— FC Liege 0:2 (0:1), Vienna — La 
Valetta 4:1 (2:0), Witosza Sofia — 
Antwerp 0:0, Hibernian — Videoton 
1:0 (1:0);

Puchar Zdobywców Pucha­
rów — Beleneenses Lizbona — AS 
Monaco 1:1 (0:0), Ferencvaros — 
Valkeakoski 5:1 (3:1), Union Luk­
semburg — Djurgaarden 0:0, Slovan 
Bratysława — Grasshoppers Zurych 
3:0 (1:0), Valladolid — Hamrun Spar­
tans 5:0 (2:0), Partizan Belgrad — 
Celtic Glasgow 2:1 (1:1). (opr. wim)

Mistrzowie 
Europy 
lecą do Perth

Od 9 września w australijskiej miej­
scowości Perth odbywają się mis­
trzostwa świata w brydżu sportowym 
Bermuda Bowl. Impreza zakończy się 
24 bm., a jako jedni z kandydatów do 
zwycięstwa w gronie 10 drużyn wy­
mieniani są reprezentanci Polski. Eki­
pa w składzie: Cezary Balicki — Adam 
Żmudziński (AZS Katowice), Krzysz­
tof Martens — Marek Szymanowski 
(Czarni Słupsk), Julian Klukowski — 
Krzysztof Moszczyński (Marymont 
Warszawa) udają się do dalekiej Aus­
tralii w środę późnym wieczorem.

W momencie (15 bm.)( gdy Polacy 
wylądują w Perth niewykluczone, że 
będą już znali swoich półfinałowych 
rywali. Ekipa polska do tej fazy tur­
nieju awansowała bez gry jako mistrz 
Europy (podobnie jak Stany Zjedno­
czone — najlepsza ekipa Ameryki 
Północnej). Regulamin Bermuda 
Bowl przewiduje bowiem, że oprócz 
wymienionych potentatów świato­
wego brydża do 1/2 finału zakwalifi­
kują się jeszcze dwie drużyny z elimi-/ 
nacji: Francja, Brazylia, Australia, Taj­
wan, Nowa Zelandia, Kolumbia, Ka­
nada lub Egipt.

Grała 
klasa A

i

W ub. tygodniu nie zamieściliśmy 
wyników rozgrywek piłkarskiej klasy 
A w Koszalińskiem i były telefony w 
tej sprawie. Czynimy zadość tym pro­
śbom.

Oto rezultaty:
Grupa I — druga kolejka: Orzeł 

Stanomino — Calisia Kalisz Po­
morski 1:2, Tur Biały Dwór — 
Drzewiarz Świerczyna 0:0, Kole­
jarz Wierzchowo Złocienieckie 
— Głaz Tychowo 2:0, Redłovia — 
Olimpia Brzeźno 7:0, Pogoń Poł­
czyn Zdrój — Hubertus Biały Bór 
0:3, Wicher Rąbino — Błonie Bar­
wice 2:3, Wielim II Szczecinek — 
Orzeł Gudowó 3:4; trzecia kolejka: 
OrzełG. —OrzełSt. 0:3, Błonie — 
Wielim II 5:2, Hubertus — Wicher 
8:1, Olimpia — Pogoń 0:1, Drze- 
wjarz — Kolejarz 4:3, Calisia — 
Tur 4:0, Głaz — Redłovia 0:2. W 
tabeli prowadzą bez straty punktów 
Hubertus i Błonie.

Grupa II — druga kolejka: Saturn 
Mielno — Rossa Rosnowo 2:3, 
Sokół Karlino— Piast Drozdowo 
7:0, Gryf Polanów — Piast Drzo- 
nowo 3:8, Kotwica Kołobrzeg — 
Płomień Myślino 6:1, Wiekowia- 
nka — Darłovia 3:1, Wybrzeże 
Biesiekierz — Wicher Rąbino 6:2, 
Leśnik Manowo — Borowik La­
ski; trzecia kolejka: Borowik — Sa­
turn 2:6, Wicher — Leśnik 2:4, 
Darłovia II — Wybrzeże 1:3, Pło­
mień — Wiekowianka 2:1, Piast 
Drz. —- Kotwica 1:6, Piast D. — 
G ryf 3:3, Rossa — Sokół 1:6. Lide­
rem jest Wybrzeże— 6pkt. (wim)

Trener Rybicki ogłosił skład

J. Dydak jedzie do Moskwy
&
A

9 bramek 
Liverpool!!

Znany jest już skład bokserskiej reprezentacji Polski na mistrzostwach świata 
w Moskwie (17.09—1.10). Naszych barw bronić będą: 48 kg — Leszek 
Olszewski, 51 kg — Krzysztof Wróblewski, 54 kg — Robert Ciba, 57 kg — 
Grzegorz Jabłoński, 60 kg — Jan Wałejko, 63,5 kg — Dariusz Czernij, 67 kg — 
Jan Dydak, 71 kg — Dariusz Wasiak, 75 kg — Wojciech Misiak, 81 kg — Józef 
Strzechowski, 91 kg — Andrzej Gołota. Zabraknie reprezentanta Polski tylko w 
kategorii superciężkiej (plus 91 kg).

W meczu piłkarskim I ligi angiels­
kiej Liverpool wygrał z Crystal Palace 
9:0 (3:0). Bramki zdobyli: Steve Nicol 
— 2 oraz Steve McMahon, Ian Rush, 
Gary Gillespie, Peter Beardsley, John 
Aldridge (karny), John Barnes i 
Szwed Glenn Hysen.

Do ostatniej chwili ważyła się tylko obsada wagi lekkiej, gdzie konkurentem 
Wałejki był Mirosław Knapik oraz półciężkiej, w której ze Strzechowskim 
konkurował Jan Koprukowniak. Ostatnie walki sparringowe Knapika i Wałejki 
były bardzo wyrównane, a o nominapji Wałejki zadecydował fakt, że pracowicie 
i ambitnie przetrenował on kilka tygodni na zgrupowaniach w Zakopanem i w 
Cetniewie, podczas gdy Knapik nie wziął udziału w zakopiańskim obozie 
(spóźnił się i został odesłany), a ćwiczył z kadrą jedynie w Cetniewie.

Pod zgakiem zapytania stały też do niedawna kandydatury Krzysztofa 
Wróblewskiego i Jana Dydaka. Brązowy medalista z Aten w wadze muszej miał 
sporą nadwagę, ale podczas zgrupowania zrzucił niezbędne kilogramy. Dydak, 
rywalizując z Wasiakiem w kategorii lekkośredniej, postanowił — po nie­
spodziewanej kontuzji Jacka Olejniczaka — uzyskać limit wagi półśredniej i 
osiągnął cel. Dzięki temu obaj ci utalentowani bokserzy wystąpią w Moskwie.

Szczególną uwagę zwraca bramka 
Aldridge'a, Był to bowiem jego po­
żegnalny gol w drużynie Liverpools 
Irlandczyk bowiem przechodzi do 
Realu Sociedad San Sebastian za 
kwotę 1,1 min funtów. 31 -letni Ald­
ridge rozegrał w barwach Liverpoolu 
104 mecze, strzelił 63 bramki. ^

Po tym meczu, w którym odniósł 
najwyższe swe zwycięstwo w lidze, 
Liverpool objął prowadzenie w tabeli 
przed Millwallem — pó 11 pkt. i 
Evertonem — 10 pkt.

Turnieje szachowe 
w Słupsku i Lęborku

,W ramach Słupskich Dni „Sportu" od­
będą się trzy imprezy szachowe —dwie w 
Słupsku i jedna w Lęborku.

Okręgowy Związek Szachowy organizu­
je mecz reprezentacji Słupska z ekipą z 
NRD. Turniej odbędzie się 14 bm. w Oś­
rodku Kultury Szachowej przy ul. Filmowej 
2 (II p.). Początek o godz. 10.

16 września ognisko TKKF przy Węźle 
‘PKP w Słupsku organizuje turniej błys­
kawiczny o godz. 17 w sali Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Kołłątaja 31 a. Również 
turniej błyskawiczny organizuje RKS „Le- 
vino". Odbędzie się on 17 września o godz. 
10 w sali Rzemiosła przy pl. Pokoju 6 w 
Lęborku, (wat)

Zapraszamy
Od dzisiaj zaczyna się kręcić karu­

zela SD „S". Każdy mieszkaniec wo­
jewództwa słupskiego znajdzie zape­
wne wśród bogatej oferty, jaką przy­
gotowali organizatorzy imprezę, w 
której chciałby wziąć udział. Oto ter­
minarz zawodów sportowo-rekrea­
cyjnych, które odbędą się w dniu 
dzisiejszym:

SŁUPSK
Międzynarodowe Zawody 

Strzeleckie, godz. 9, strzelnica przy 
ul. Orzeszkowej.

Festyn sportowo-rekreacyjny i 
otwarcie XV SD „S", godz. 
10—20, hala „Gryfia".

BYTĆLW
Rejonowe biegi przełajowe,

godz. 15.30, MOSiR.

CZŁUCHÓW
Sztafetowe biegi przełajowe o 

mistrzostwo rejonu Człuchów, 
godz. 11, obiekty SOSiR.

Zawody wędkarskie o puchar
SD „S", godz. 16, Jezioro Rych- 
nowskie.

DEBRZNO
Miejsko-gminne biegi przeła­

jowe szkół podstawowych i LZS,
godz. 11, park miejski.

na imprezy
„Pierwszy krok w szachach", 

godz. 15, Ośrodek Kultury.

LĘBORK

Międzyszkolne zawody w 
strzelectwie o Puchar XV SD 
„S", godz. 11, strzelnica LOK.

Rejonowy turniej piłki ręcznej 
dziewcząt, godz. 14, SP-3.

Turniej piłki ręcznej zakładów 
pracy, godz. 17, boisko ZSM.

Turniej tenisa ziemnego, godz. 
17, korty OSiR.

ŁEBA

Wyścigi rowerkowe dla dzieci i 
młodzieży, godz. 15.30, boisko 
szkolne.

MIASTKO

Igrzyska przedszkolaków, 
godz. 10, boisko SP-2.

Mityng lekkoatletyczny szkół 
podstawowych, godz. 14, stadion 
OSiR.

SŁAWNO

Mecze piłki ręcznej dziewcząt i 
chłopców ZSR-ZSO, godz. 11, bo­
isko ZSR.

Wstęp na wszystkie imprezy 
jest wolny! (wat)

Walki i pokazy karate w „Gryfii"
Karate zyskuje coraz więcej zwolenników na całym świecie. Historia stylu 

kyokushinkai wiąże się z postacią legendarnego Masutatsu Oyamy. Stał się on 
szerzej znany na początku lat pięćdziesiątych, gdy w Stanach Zjednoczonych 
prezentował pokazy walki, a także demonstrował swą siłę w starciach z bykami, 
a powszechne uznanie wzbudzał jego cios, którym potrafił ściąć rogi czworo­
noga!

W 1963 roku utworzona została Międzynarodowa Organizacja Karate 
Kyokushinkai z siedzibą w Tokio. W zarządzie zasiadają m.in. eks-premierzy 
Japonii — Mori i Miki oraz król Hiszpanii Juan Carlos. Autoryzowanym 
reprezentantem organizacji w Polsce jest Andrzej Drewniak, szef krajowego 
związku karate.

Sądzimy, że duże zainteresowanie widzów wzbudzi impreza w słupskiej hali 
„Gryfia". Odbędzie się ona 16 bm. o godz. 16> Przeprowadzone zostaną 
zawody w karate-kyokushin, połączone z pokazami technik walki. Głównym 
organizatorem jest Słupskie Ognisko Karate-do Kyokushinkai „Oyama", a w 
zawodach udział wezmą reprezentacje sekcji z Człuchowa, Kołobrzegu, 
Koszalina, Gdyni, Gdańska, Szczecinka, Bydgoszczy i gospodarzy. Karatecy z 
Pomorza zmierzą swe siły w trzech kategoriach: 70 kg, 80 kg i powyżej 80 kg 
Wstęp na sobotnie zawody jest wolny! (wim)

Bez zegarów?
Europejska Unia Piłkarska (UEFA) za­

proponowała dosyć oryginalne rozwiąza­
nie odnośnie... zegarów na stadionie. Dzia­
łacze europejskich wiadz piłkarskich pro­
ponują, by zatrzymać odmierzanie czasu 
podczas meczu. Chcą w ten sposób wyeli­
minować możliwość wywierania presji 
publiczności na arbitrach prowadzących 
spotkania. Bywa bardzo często — stwier­
dził rzecznik UEFA Andre Vieli—że widzo­
wie zaczynają się niecierpliwić, gdy mija 
90 min. spotkania. Próbują wówczas na 
arbitrach wymusić zakończenie meczu w 
sytuacjach, gdy sędzia postanowił, by czas 
spotkania został przedłużony, np. po kon­
tuzjach piłkarzy i udzielanej im pomocy 
medycznej.

Celem eksperymentu pomysi ten został 
zastosowany podczas meczu finałowego o 
Puchar Zdobywców Pucharów w Bernie w 
ubiegłym sezonie. Wówczas to zegar by i 
wyłączony i eksperyment został uznany 
jako udany.

TOTEK
Express Lotek 

16,30,32,34,37

. Super Lotek 
11, 17, 20, 23, 36, 38, 46

Kadrowicze “ 
z Motusa

Chiński trener Zhou Jun Ling, pro­
wadzący zajęcia z polskimi badmin- 
tonistami, ogłosił skład kadry przygo­
towującej do udziału w . Igrzyskach 
Olimpijskich, które za trzy lata roze­
grane zostaną w Barcelonie. Znaleźli 
się w niej trzej reprezentanci Motusa 
Koszalin: Wioletta Wilk, Dariusz Zięba 
i Zbigniew Suruda. Ponadto w kadrze 
narodowej juniorów jest Małgorzata 
Jankowska.

★ ★ ★

Sulęcin był miejscem pierwszego w 
sezonie 1989/90 strefowego turnieju 
klasyfikacyjnego seniorów i junio­
rów. W grze pojedynczej kobiet wy­
grała A. Łuczak, a wspólpie z D. 
Grzejdak powtórzyła sukces w grze 
podwójnej seniorek. W grze pojedyn­
czej juniorek zwyciężyła M. Kozłows­
ka, przed M. Jankowską, zaś w tej 
samej konkurencji juniorów — A. Ka­
sza był drugi, a A. Gałaj — trzeci. W 
finałowym spotkaniu gry podwójnej 
juniorów. A. Gałaj i D. Janus pokonali 
M. Dąbrowskiego i A. Kaszę. Oprócz 
wymienionych badmintonistów Mo­
tusa prawo startu w OTK seniorów 
mają jeszcze: D. Grzejdak (gra poje­
dyncza), W. Wilk (gra' pojedyncza i 
podwójna) oraz D. Zięba (gra poje­
dyncza i podwójna), (wim)

MiKiMl
★ WE WŁOCŁAWKU rozegrane 

jstało inauguracyjne spotkanie su- 
ęrligi europejskiej w tenisie stoło- 
ym pomiędzy Polską i Francją. Po 
ezwykle zaciętym, wyrównanym i 
'amatycznym meczu zwyciężyli Po- 
cy 4:3.

★ PO SZEŚCIU rundach Odbywa­
jących się w Perth mistrzostw świata 
— Bermuda Bowl w brydżu spor­
towym na czele znajduje się reprezen­
tacja Francji z 113 pkt.

★ W SPOTKANI U rogrywek elimi­
nacyjnych do XVII OSM piłkarze 
OZPN Koszalin doznali w Sianowie 
porażki z OZPN Szczecin 0:2. (wim)

Glos
Pomorza

Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.
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